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i  k o m n n ik a to w  1K)0 M li. Z a  w ie rn a  c i / .e d  
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O g ło s z e n ia  z a g ra ń ,

JirisRed- i Adm. L ;w, 
Sjksluika 21. lei. Hi 24
C en a  p o jed . egzem. na 
całym obszarze Polski

o IDO pr. dr u i ej,

4 0  Mk.
A R T U R  W . H A U J l i i -

Votum zaufania dla nowego
54 glosy więks/ośni za pząłl&m.

Deklarnpfa prezydenta ministrów.
WARSZAWA, 3. s ie rp n ia .h ,P a t) . Na Jzi- 

siejszeao posiedzeniu, wygłosił prezydent, m ini
strów dr. Nowak następujące expose:

Mam zaszczyt przedstaw ić utw orzony rząd. 
ftam ten wvraz mówi, że zadaniem  naszem  jest 
rządzić państw em , co też czynie będziem y, opie
rając »ię 'przy tern. na  obow iązujących usiaw ach 
i na uchw ałach W ysokiego Sejm u. Krótkie sło 
wa ,,rząd ‘ i ,',rządzić‘:, pełnem j są  trbśći i m iel 
szczą w  sobie to w szystko, co musi być yezynio1, 
na, 'afty zapew nić państw u ciągłość i rwania* 
siłę i powagę, tak na  zew nątrz jak i n i w e
w nątrz, zapew nić mu ład, porządćk i dobrobyt. 
Byłoby rzeczą ja łow ą zapuszczać się v\ szcze
gół) Istnieją jednak zagadnienia państw ow e tak 
doniosłe i lak zasadniczego znaczenia, że jes  
obowiązkiem rządu, sprecyzow ać swoje wobec 
tych kw estii stanow isko.

P ierw szą z takich kw estyi Isą
finanse państwa,

które podobnie jak za poprzednich -gabinetów 
będą jedną z głów nych trosk rządu, /udania, 
pań-dwa m uszą być unorm ow ane zasobem  4 rod. 
ków, które państw o m a do rozporządzenia,, a 
za leni idzie ścisły podział n a  zadani i koniecz
ne, którwjJi wykonanie nie może być odłożone 
bez nadw erężenia sam ych podstaw  państw o
wości i g-os|. odiirc.zego życ-ia kraju, i i akie, które 
bez względu n a  ich wagę i znaczenie będą m u
siał) oczekiwać swojej kolei ftp chwili, kiedy 
zasbby państw a oraz zasoby kredytu wcwnęlrz. 
tego i zew nętrznego pozwolą przystąpię do mb 
R&arizacyi.

Maszyna .państwow a nie może stanąć ani 
a moment. To też

wysiiW rządu muszą być skierewteis ku wydo
byciu od obywateli wszystkich śroUKÓw nie
zbędnych ińsia zaspokojenia konieczności pań

stwowych,
przyczein będziem y ciągle pilnie baczyć, aby 
śruba podatkow a nie nadw erężyła sam ych war- 
s tatów pracy i nie o tsrab iła  ich w ydajności.

Rozwój naszego życia igospodarczego, któ 
ry w pewm eh dziedzinach m ożna nazw ać św iet. 
nym, przez swój zbyt ścisły  zw iązek ze skarbem  
panDwM i m aszyną drukarską, ma podstaw y zu_ 
pełnie pewne. Dąże-niem naszem  będzie znale 
zionie dla społeczeństw a

krajowego zdrowego kretfytu
i odciążenie w ten sposób ska.rbh państw a od 
działań yvłasciw ie nie leżących w sferze jogo 
działalności. J undam entalnvm  w arunkiem  eko
nomicznej pomyślności państw a j e s t  ozczędimść 
i to oszczędność iak na.jJa.lej posun ięta , tw arda 
i nieustępliwa, taka, jakąśm y już widzu di u ną. 
szych m inistrów  sklarbuji a przedew szystkiein 
u ostatn iego  z nich. O szczędność tę, jako sfhtą 
i cenną adm in istracy jną zilobycz pauslw ow ą, 
zachowamy jak najtroskliw iej. Jednakże nie bę
dziemy. zapom inać, że

oszczędność nie moi® być stosowana czysto 
UMchunloznte.

Budujemy państwo od fundamentów, przy. 
ezem wiele rzeczy n.e jesteśmy w stame slwo- 
tzyć jako jedno jynkolci i". Aio wietę doniosłych  
zadań nie można odłożyć ua później, jak n. p.

troski o podniesienie i rozszerzenie naszej" o. 
światy, troski o rozszerzenie i sprawność na

szej komunikacyi, -
ponieważ nie może'mv zaniedbać reform spo
łecznych i socyahiytoJi, bo zaniedbanie tych r/e. 
czy uniemożliv iłoby właśnie podniesienie .się. 
gospodarcze państwa,, przeto musimy tak skon
struować finansowe podstawy tych prac, aby 
i przyszłe pokolenia, partocypowały w pi.mo- 

iszeniu płynących sta/l ięża.iów. Na v rześu iow j  
ćsąsyi 'Wysokiego Scji»u pan minister skarbu 
wy siąpó ze szczegółowym programem, opartym 
aa wy-ż«j wspomnianych zasadacli.

Nie mDfc, pominą' inilc/eniem jednego ele
mentarnego, groźnego ol-pawu nas/,ego powojcn . 
nego życia społecznego, a mianowicie

rosnącej' z każdym dniem drożyzny.
Dotychczasowe zabiegi około jej zwalczania 
przekonały nas dostatecznie, że dróż)zna nic 
jest. niczem ou *n* anem. /d a jąc sobief z lego 
sprawę, problemu togo tak głęl oko wrzynającego 
się w nasze żwhs społeczne, me spuścimy z 
oka.

Riesh chanie doniosłem dziełem rza.du jest 
nasza

poiiłyka zagraniczna,
której zręli, zasady i dążenia Sj* zrcszlą zupeł
nie jialaae i proste, t.zegoż my bowiem .chcemy.

Chcemy zyć w spokoju,
chcemy pracować, być pożytecznymi dla siebie 
i dla drugich. Ale chcemy żyć w słuszt ie. nam 
się należąc ch oheenie naszych granicach, 
a uszczujjlic się nię damy żadną m.arą iFundaf- 
meittein naszej polilyk: .zewnętrznej jest nasza 
Yficrina przyjaźń z wielkim naród im francuskim, 
zadnkiimentowaha ścislem przymierzeni z I rań- 
cyą, (brawa) jest nią. nasz .sojusz z Rumun>a, 
(brawa), a także puruzumieuie zjiańst.wami fcał_ 
l rekiem: (brawa), z kluremi łączy nar oczywista  
wrspólm)śći 1 interesów-.

Do tego dodać należy dobre stosunki są
siedzkie z CzecliosIowacvą i stały kontakt,1/  
Małą E ntenłą (Głos: \iacW i oni się o to sta
rah0-. , .

Żywimy leż przekomuue, że wrszvstkic pan
siwa, które biorąc udział w wojniu światowej., 
razem z Frąncyą wskrzesiły Polskę i zmazały 
tem. zbrodnię jej rozbioru, przedow szyslkiem  
wie Anglia, A me rybi, Włochy i Japonia, jak 
najprzyjsżutej są wobec Polski impo-sh.tinir' i 
nadal rozumieć będą potrzeby u tsz (yji kraju. 
<i dążeniem naszem bo łzie, aby slotsuuki htfeze 
z te mi nań dwnanu coraz bardziej się zacieśniały.

Ze wszystkimi 'naszymi sąsiadami chcemy 
żyć jak najlepiej. Dotychczasowy’ przebieg nie
dawno rozpoczętych rokowań z Niemcami po
zwala spodziewać się pomyślnego ich wyniku.

Pragnęlibyśm y, aby stosunki nasze z JAosyą f
l.Trramą utrw aliły się n a  zasadac-h
ścisłego przestrzegania traktatu noKOjawego,

a każdy w yraz pokojowych dązen ze strony 
państw  tyc-łi spolk i śię z przychyliłem  stano, 
wuskiem rządu polskiego.

Po św ieciei'błąka się jeszcze, choć już dość 
n teśnuało ,

bajToa o agresywności Polski.
Sądzę, zi pow stała  ona stąd , żc zbyt długo 
polskość była bezbronna i Polak -znosić m usiał 
wszelkie gwałty, p rzyćm ią nawet proteist i krzyk 
bólu za 'zb ro d n ię  mu poczytyw ano. Świat się 
zanadto przyzwyczaił do naszej bezbronności.

Wysoki Sejm w dniu 26 lipca b r. Wezwał 
rząd, aby bezzwłocznie, a w każdym  razie przed 
zakończeniem  prac  obecnego Sejmu przedłożył

projekt ustawy o samorządzie,
zw łaszcza w województwach o mięszanoj Ind. 
noś i. lichwa la ta dotyczy w pirrw szym  rzędzie 
Wachtoffnisj Małonolski. Będzie to bardzo ważny 
i pożądany wstęp do w ypełnienia luki któira 
istnieje w naszem życin pań*sl:wowemi i tvu ina  być. 
w najkrótszym  czasie definitywni® załatw iona.

Kwestyę Wilońszczyzny rozslr/w gnęly osla- 
tocznie w'vbory do sejm u wileńskiego, i cho
dzi jne lylkn o sfinalizow anie w ysnutych stąd 
konsekwencyi, stosunek nasz' z Litwą musi być 
trak low ary  cierpliw ie i wyrozum iale, menmiej 
jednak ze ścislem  przestrzeganiem  przysługu
jących nam  praw  (ks. M aciejewicz: Oni ciągle 
napadają).

W naszej konstylucvi
wszelkie mniejszości naiodówe mają zastrzeżone 

należne im prawa.
i o ile tw ardo i nieustępliw ie będziemy .prze
strzegać, aby obywatele Polski słali bez zastrze. 
żeń n a ' gruncie państw owości polskiej, to z 
drugic( slronv zasad.ą naszą jest, aby każdy 
obywatel państw a polskiego czul się \c niem 
narodow o i kulturalnie u siuliie, zaś konstvtu 
ty  a. daje i zapow iada naszym  m niejszościom  
narodowym  tę m ożliwość.

Jedną z głównych trosk  każdego rządu jest

upraszczanie i cteskonafenie adminiMracyi pań
stwowej'.

Bz.ąil zrobi wszystko co możliwe dla jaJc n a j
szybszego jej udoskonalenia, szczególnie na 
kresach.

Mówiąc o  adhiinistracyi, nie mogę pominąć- 
tych, któir.ych dziaialuość aecydUje o  jej sp ra
wności. Rząd wymagając od urzędników odda
wania wszystkich sił państwu, zwróci baczną 
uwagę na ich maieryalne pcjożenie, de tr a 
w iąc równocześnie z oczu możności finansowej 
państw a.

Rząd1 w równej mierze zaimie się p o ł o ż e 
n i e m  s ę d z i  ów. A -iiedy już mówię o sądo
wnictwie, to zaznaczę dążenie rządu do

unifikacyi w ym iarn sprawiedliw ości,
d o ' usunięcia niezgodnych z potrzebam i życia 
polskiego pozos' ałopci ustaw zauorcizycł- cHo
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T eatr żyd ow sk i 
dyr. S. M. Gimpel 

ul. Ja g ie l lo ń sk a  11.
G o ś c i n ę  w ystąpy t r u p y  a r i l e t i s h i e j

zrzeszeaie żyduwsUicn artystów dramatycznych miasta Wilna.
Jutro w sobotę dnia 5 sierpnia o godzinie 3 popołudnia 

po cenach zniżonych

fóa p o g ran iu  dwÓ2h światów
(DYBUK), Legenda dramat, w 4 aktach Sz. An-skiego,

Bilety sprzedaje się codziennie od godziny 11-2 i od 4 - 7  w księgarni „Beth IsraelY Jagiellońska 15 codziennie od godz. 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cały dzień
: niedziele o i 11-2 pnpoł. i od 5—9 wieczorem w kasie teatru — Kierownik trupy M Mazo. mo4

“■H

Dziś, w piątek 4 sierpnia br. o godzinie 7 30 wieczorem

Tragedya w 5-ciu aktach Karola Gutzkovva.
Tłórn. i reżyserował A. MorewsKi.

W  sobotę o godzinie 7‘30 wieczorem

T  U I E Ł  A M U S T 1
Tragedya w 5 aktach Karola Gutzkowa, 
Tłomaczyt i reżyserował A. Morewski.

w prow adzenia sądów przysięgłych w1 całem  p ań 
stwie, do u łatw ienia  i przyspieszenia wymiaru 
sprawiedliwości przez podniesienie kom petencji 
sądów  pokoju.

W reszcie najw iększą naszą  troslfją i, najwaii. 
n iejszem  zadaniem  iest

przygotowanie przeprowadzenia wyborów do 
przyszłego Sejmu

w term inie jesiennym  W yhory przeprow adzi 
rząd jedynie pod kątem  w idzenia dobra, pań ■ 
-stwa, bezpartyjnie i z d'roaiazgow'ą bezstronno-
s ia polityczno, (braw a), (P. Hossot: Co znaczy 
to pierw;sze zdanie), zapew niając każdem u oby. 
w atelow i swobodna wypowiedzenie się i s tłu 
mimy każde nadużycie, skądkolwiekby ono wy. 
chodziło.

Jesteśm y rzadhm p o z a  D a r  l a m e n t  a r -  
m ycjf i blćlajemy soaije z tego  sprawę, że nie m oże
my mieć tego oparcia w Sejm ilu I tegio poparcia,

i akie jcst udziałem rządu parlamentarnego. 
Jednakże skoro rząd parlam entarny nie mógł 
przejść obecnie do skutku a państwo bez rządu 
istnieć nie micnżfc i groźna luka musiała oyć wy
pełniona r z a  d e  m p o z a  p a r l a m e n t a r n y m  
d o  z a ł a t w i e n i a  k o n i e c z n o ś c i  p a ń -  
,s t w o w y "  h, to  jednak także jako taki rząę 
mamy prawo zwrócić się db Wysokiego Sejmu 
z prośbą o  udzielenie nam swojego poparcia 
(głos na praw icy: bez MJkowskiegb), jakie jest 
mezbędine do zaiatwienia chociażby tylko korne- 
czności państwowych.

Po wyfcorach, gdy zbierze się nowy Sejn* i 
na ławach sejmowych zasiądziecie Panowie, ja 
ko odmłodzeni posłowie'(wesołość), usłyszycie z a 
patrywania nowego rządu na wszystkie kwestye 
dotyczące całości życia państwowego. Rząd o- 
becny ogra ci cza się db wymienionych zasadni 
czych wytycznych działania i przedkłada ie Wy - 
toiaem u b em o li.

Dv$kusjf? lad ojswose.
WARSZAWA, .3. sierpnia (P a t) . W dyskusyi 

pierwszy przemówi! p. Thon, że w expose ko
rzystne w rażenie uczynił ustęp o m niejszościach 
narodowych. Stronnictwo mówcy nie odmawia 
rządowi zaufania, mówca jednak stwierdza, że. 
stronnictw o jogo nie żywi tego zaufan ia dla 
w szystkim  członków  gabinetu.

P. Głąbiński ośw iadcza, że rząd p. N ow a
ka zawdzięc.za swoje istnienie naruszeniu  przez 
Pana Naczelnika P aństw a procedury zw yczajo
wej państw  konstytucyjnych (okrzyki na  lewicy). 
Ponadto rząd w  istotnym  sw ym  składzie nie 
różru się od rządu p. Śliwińskiego, którem u 
większość odm ów iła zaufania. Na czele m inister, 
stw a •Sprawiedliwości stoi cziowmk znany ze 
swej partyjności, Tekę m in istra  spraw  zagranicz. 
nych objął ze względów parte j no po I i ty cz ri y c h 
człowiek, który mógłby ri® polu naum  i tochniłci 
oddać ojczyźnie poważne usługi, alb w tym' 
w ypadku będzie czynnikiem  rozstro ju .(?) Dla 
szeregu m inistrów  m ianow ano kierowników, co 
o tw iera dalszą m ożność zuRat i ikbjmlunacyi p ar 
tyjnych. Z tych powodów stronnictw o mówcy od. 
mawia rządowi zaufaniu.

Tow. Bar ti iki zaznacza, że stronnictw o m ów
cy nie uw aża obecnego rządu za  rząd, za który 
party  a m ogłaby przyjąć ściślejszą odpow iedzial
ność, oczekuje jednak od rządu polityki poko
jowej, bezstronności w czasie wyborów, w y
tężonej dziiab .lnośri w walce z drożyzną. Da.

stronnictw o mówcy oczekuje od rządu sta- 
pow' zej i rozum nej decyzyi w sprawie Galicy i 
Wschodniej- P ragnąc uniknąć dalszego p rzesi
lenia, stronnictw o nie oamaWia rządowa za
ufania.

P. Dubanowinz oświadcza, że klub NChL 
podejmie bezwzględną opozycyę wobec nowego 
rządu.

P. W itos fPSL.) przypom ina, że klńb PSD. 
dw ukrotnie w czasie przesilćn ia zwracał się do 
stronnictw  z propozycyą utw orzenia gabinetu 
parlam entarnego. Propozycyę odrzucono, a  wów. 
czas klub poparł rząd p. Śliwińskiego, a kiedy 
rząd len obalono, w ystąpił przeciw kandydaturze 
p. "Korfantego, chcąc oszczędzić Polsce walk 
w ew nętrznych i przesilenia, państwowego. Slron 
nictwo uozieli glabinetowi p. Nowaka poparcia, 
pod w arunkam i: 1. Rząd przeprow adzi w ybo
ry do Sejmu i Senatu  w ustalonym  term inie,
2. Zapewni wolność w czasie akcyi wyborczej,
3. w ykona ustaw y uchwalone przez sejm , a w 
szczególności o  reform ie rolnej.

P Skulski ośw iadcza, ze klub mówcy nie 
może głosow ać za votum zaufania. Mówca o- 
#wil«tłcza że klub nie będzie głosow ał prze.

ciw koniecznościórn państwowym.
P W o z n i e k i  (Wyzwolenie) kładź je spe- 

cyalny nacisk na dotrzymanie term inu wyborom 
Gdyby tei>nin wyborów nie został dotrzymany 
^wówczas stanowisko stronnictw pobierających 
rząd  uległoby zmia-ue i stronnictwa te p rzeszły 
by do najostrzejszej opozyeyi. Mówce domaga 
się bezstronności i czystości wyborów, cofnięcie 
roziDorzadlzeua ministra spraw wewnętrznych, a- 
by na zebraniach ,poselskich przemawia.* tylko 
posłowie. Jeżeli postępowanie rządu zgodne bę
dzie z jego program em , to uzyska poparć,ie klu
bu stałe, a obecnie k l u b  b ę d z i  e g ł o s  o w a ł  
z a  t o t u m  z a u f a n : a.

P C z e r n i e w s k i  (NCKKR) oświadcza, że 
Klub jego nie może udLzie&a zaufania rządów'!

Wicemarszałek Moraczewski stwierdza, ze p. 
Czernie""siki użył wyrażenia, iż Naczelnik P ań 
stwa wywołał anarchię, za co przywołuje go do 
porządku W yraża wogóle uboKewaziie, że takie 
zd a n a  m ogą być wypowiadane.

P.. C h ą d z y ń s k i  (NjPR) sądzi, że najw a
żniejszą koniecznością jest zakończenie przesile
nia. Przeciw składowi gabinetu .stronnictwo mów
cy ma pewne zastrzeżenia i nie l icr.ec za gabinet

odpowiedzialności, aue głosować będzie za  j e 
g o  p o p a r c i e m .  Stronnictwu nie będóje g lo
sować przeciw koiiecznośeiuin panstwouym a po- 
zatem zastrzega sobie wolną rękę.

P. F e d o r o w i c z  (KPK) zgłasza następu 
jący wniosek..

M a j ą c  p e ł n e  z a u f a n i e  d o  o s ’o b y  p. 
p r e z y d e n t a  m l n i s t i ó w ,  W y s o k i  S e j m  
- a  c z y  u c h w a l i ć :  S e j m  p r z y j m u j e  d o  
w i a d o m o ś c i  e i p o s e  p.  p r e z y d e n t a  mi .  
wn i o t r  ó w.
w Przemawiali jeszcze p. Stapiński, Rosset, Ma- 
jstakiewicz, Spićkerman imieniem Nmmców i! ks. 
Okeń, ppczem w głosowajyu przyjęto wnioseit p. 
Fedorowicza o  przyjęcie do wiaoomości expo- 
se prezydenta ministrów 193 głosami przeciw 139.

— •

Sejm uchwalił zniesienie stanu 
wy^ticowsgo w fótafopoksce.

iWa RSZAWA, 3 sierpnia. (Pal.). Po przy
jęciu do wiadomości expose prezydenta m ini
strów przystąpiono do trzeciego czytania usta 
wy o Najwyższym Trybunale administracyjnym. 
Całą ustawę przyjęto w trzeć em czytaniu.

P. Meisner referował sprawę noweli do u- 
stawy inwalidzkiej

Po oświadczeniu wiceministra Markowskie
go, co do wniosku mniejszości kom isyi o roz
ciągnięciu ustawy inwalidzkiej także na inw ali
dów z wojny francusao-niemieckiej i z wojny 
japońsko-rosyjsk’ej, dalszą dyskusyę odroczono 
do posiedzenia jutrzejszego.

Przystąpiono do ->nagłego wniosku «p. Żu
ławskiego

o zniesienie stanu wyjątkowego 
w Małopolste- 

P, Liebfciman oświadcza, że slan wyjątko
wy, wprowadzony w Małopolscc w chwili wy
buchu wojny przez austryacką Radę ministrów', 
dotychczas istnieje Mówca proponuje odpowis 
dnią ustawę, któ-a postanawia zniesienia stanu 
wyjątkowego w Mołopofsce, wprowadzonego 
rozporządzeniem austr. Rady ministrów w lipcu 
1914 r. W głosowaniu ustawę przyjęto Jed
nogłośnie w  drugiem i trzeciem czytaniu 

Następne posiedzenie w piątek, o godz. 2-giej 
popołudniu.

‘iSreźfeg Francyi.
N I E M C Y  O ŚW IA D C Z A JĄ ,  ŻE N I E  M O G Ą  

P ł A C l C .
BERLIN, 2. sierpnia Na k ategoryczną .no tę  

rządu, francuskiego, dom agającą się od Niemiec 
bezwzględnego- wypełnienia, zobowiązań p ie
niężnych, przyjętych traktatem) i ćjńozącą w razie 
odmowy zastosow aniem  środków odwetowych, 
rząd niomfecki odpow iedział notą, w której o- 
świadcza, że skoro budżet niemiecki nie jest w 
stanie zdobyć się na  sp łatę  50 milionów m arek 
w zlocie miesięcznie jako spłatę reparaęyjuą, 
byłoby iluzyą wierzyć, że może ponadto sp ła 
cać około 40 milionów m ąrek w charakterze 
sp ła t wyrównawczych. W szystkie te ośw iadcze
n ia  — pow iada nota — należy trak tow ać jako 
- jedliiotitą całoś objętą jednolitym planem.

Wniosek rie mieckt dfcmągajacy się 
zm niejszenia s p ła t  wyrównawczych lecz tylko 
rozłożenila 'ich na dłuższy przeciąg czasu,

jest wyrazem wyczerpania zdolności Niemiec 
do wypiął w zagranicznej walucie.

co objaw ia się w kataslrofalnym  spadku m arki 
niem ieckiej.

Juz po przybyciu noty f-ancuskiej n astąp ił 
nowy spadtefc niem ieckiej wąiuty, tak, że

marka obecnie wynosi 1/100 cześć swej przed
wojennej wartość?.

Niemcy czynią wy toki aby w ynikłe z wojny 
zobow iązania wypełnić, ale do tego konieczną 
jes t sanacya gospodarki państw ow ej. Odbudowa 
gospoda rcza jest jednak m ożliwa tylko przy so. 
lidarnej w spółpracy w szystkich zainteresowa,. 
nych m ocarstw . Polityka. pogróżcL d z ia ła  jedynfe 
destrukcyjnie.

FRANCUSKIE ŚRODKI REPRESYJNE P R Z E C IW  
NIEMCOM

PARYŻ. 3.. sisrpm a (Ai. W.) Dzienniki f ran 
cuskie dowiadują się, że pogioskj o rzekomym 
zam iarze obsadzenia obszaru Ruhry są zupełnie 
bezpodstawne. Będą natomiast zastosowane na 
stępujące sirodki przymusowe.

1) W y d a l e n i e  80.000 N i e m c ó w  z Al- 
zacyi ,i Lotaymgii.

2) K o  f i ś k a t a  i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w  
przemysłowych na rzecz państwa friTCuskjego.

3) K o n f i s k a t a  f a b r y k  i  w ł a s n o ś ć ,  
prywatnych w obszarze Nadreriskim jako też w 
Dusseldorfie i 2 imny.h n i sjscowościaćh tego ob- 
szajv.

4)' Samłocye pmawne w dbszarzf nad Runrą
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krwawe starcia między faszystami a komunistami.
RZYM, 3. sierpnia. (Pat.). Telegr. Goinp. 

Strejk jest na ^kończeniu. W M edyolanie la  
ęzyści przyw rócili ruch tramwajowy. M ielu po 
słów faszystów  pełni służbę w iram w ajach przy 
m otorach. Kitka tramwajów obsługiwanych przez 
faszystów  komuniści ostrzeliw ali i obrzucili k a 
m ieniam i. Na prowincyi przyszło tło starć mię
dzy faszystami i komunistami. Mają być ran
ni i zabiel W Mc-dyoTanie i Genui strejk1 jest 
1vlko częściowy. Na Mord0 Cittorio stoi straż 
wojskowa. Przeu partamentem ustawiono karabi
ny maszynowe

RZYM, 3. sierpnia. (Pat.). Hayas. Prem ier

de Facta podpisał odezwę naw ołującą do zgo
dy i poszanow ania praw a. Rząd — zaznacza o 
dezw a — dążyć będzie no obrony ustroju p raw . 
nogK i s ta rać  'się będzie wywrzeć w płrw  łago
dzący n a  wszystkie klasy  społeczne, wkoń 
cu  odezw a apeluje do patryotyzm u przywódców 
party i, w zyw rjąc ich do popierania rządu w 
dziele pacyfikacyi kraju .

RZYM, 3. sierpnia. fPat.). U aras. Jak  do 
nosi CdurnaJe D Ttałia do jadącego sam ocnodem  
syndyka m iasta Rzym u dano z tłum u kilka 
strzałów , które chybiły. Jedna z kul przebiła  
szybę w sam ochodzie.

Nowy  r z a t i .
WARSZAWA 1. sierpnia

Po dbugkb i Cięi kich ce rp ieu iach  nareszcie 
urodzi! się rząd rektora Nowaka. Urodził się 
uzieln fcajprykowskim i Kakaelowskim (Klub Ka- 
tolicko-Ludowy — Kiakael) akuszerom , którzy n a 
reszcie. zdecydowali się, ze poród iiiua  się odbyć 
ze względu ns stan chorej Rzeczypospolitej.

W szystkie form alności nom inacyjne są już 
załatw ione — i pozostaje tylko, aby nowy p re 
m ier wygłosił exposć (będzie to m iało m iejsce 
we czw artek) i uzyskał zaufanie W ysokiej izby.

Fizyonom ia nowego gabinetu wygląda na 
republikańską, n a  dem okratyczną, przytem  'n a  
1ę um iarkowanie nieokreśloną, jaką twarz 
rządu bywa w tedy, gdy w ylania się on i ona 
(twarz) z poza c ia ła  ustawodawczego, z poza 
piarlamentu — u nas — z poza sejmu.

M Polsce inny rząd narazie nie je s t do 
pomyślenia. Nie .może być ani zdecydow anie 
lewy', ani takiż praw y. Praw ica bowiem jest jesz. 
oze” dostatecznie zasobna we wpływy, aby nłe 
dać utrzym ać się rządowi lewicy, a ta ostatn ia 
znowu posiada w swym ręku zbyt doraźne środki 
protestu przeciwko rządowi r&akcyi, jak. np. 
chciano za pośrednictw em  p. Korfantego Polsce 
narzucić.

i Rząrl rektoTia Nowaka nazw ano już po im ie
niu Ala to być „rząd  konieczności państw owych 
i wyborów 1*.

P rasa praw .cow a biada nad nowymi m ini
strami oł butnie.

Frzedowszystkiem  o. Korfanty .rwy’palił“ do 
wszystkich organów rodzimych odezwę p ło
m ienną,-gdzie yzałam uje ręce“ nad hez.praw iem .

W odezwie tej pow iedziana jest z racy1’ rządu 
Nowaka, zapowiedź następu jąca: „Przez m iano
wanie ganinetu p., rektora, bPowaka rozpoczęta 
waTka o pr*w o nie zosta ła  ukonczona“ . To 
Wy starczy, aby najgłupszy K orfantyanin zrozu
m iał, o co wodzowi chodziło i chodzi i ch o 
dzić będzie..

N iepospolita „R zeczpospolita11 żali 'się z a 
li łopolana i pow iada, że „ tząd  ten jest rządem  
niczem nie różniącym  się od rządu p. Shwiń'- 
sklego“, a jeder. z je j nadw ornych p isarzy  stw ier
dza 'ze zdumieniem i praw dziw ą przykrością, 
Ib „to jest rząd p. Śliwińskiego bez samego Sli. 
w ińsktegc“ .

„G azeta W arszaw ska '1’ nie m oże ^straw ie"  
dwóch ludz. w gabjnecie: Narutow icza j  Ma
kowskiego. N arutow icz, według niej, to „m in i
ster nieszczęsnej pamięci p. Patka, człowiek, 
który me stof n a  cy; sokości zadani*,, o ile 
chodzi o fachowre um iejętne sterow anie m in. 
steryum .

Zaś Makowski — pow iada „G azeta W arsz." 
— toż to „zaciekły socyalista" i pozostaw ienie 
w jego rękach sprawiedliwości „byłoby prowo- 
la c y ą  stronnictw  um iarkow anych", które dbać 
musza., o „czystość" (Boże, wiekuist.yl) w ybo
rów (Gazeta uczuw a wyrzutu sum ienia w ybor
czego)...

A organ p. G ląbińskiego „szaty rozdziera" 
nad loiń, co się s ta ło  i pisze:

lora z wodzimy, jak  pojm ował Naczelni]: 
Pań siwa au tory te t rządu 1"

.1 licytuje:
Korfanty — to nic. Skirm unt — to także 

nic. I nawet, dr. Michalski — nic. A Nowak? 
A 'Maków dri?

I zaczyna „skubać"  osobo rektora Nowaka...
Kioz jest Nowak? Przedew szyslkiein —

„nieznany rek to r" . Pozatom  — „drugorzędna
postać". A dalej — „w ysunę]' go stańczycy k ra . 
kowscy, w ręku których będzie on zapewne 
dość powolnotn narzędziem " 1 wreszcie — „jetst 
on w dobrych stosunkacti z M itosem " (ba.cz- 
nosćłł). A 'oprócz tego wszystkiego - -  należy 
on także do DemoKrat. Unii Państwo, gdzie n ie
m ałą rolę grają „byli pepesowcy" i „zydzi" 
(tu ich boli napraw dę).

I r.ozumie się, m e m ogą dodać, że to .„on, 
a 'nie kto inny, u ra b ia ł w raz z M atką Boską u n i
w ersytet krakow ski" niczem  Korfanty (łom y 
Śląsk...

Poddając „personalnej ocenie", każdegr z 
„now akow skiah" m inistrów — b. dwńgroszówka 
powiada, że p. N arutowicz jest „postacią w y
zyw ającą", a Matcowśki „czerwonym  rad y k a
łem...

To ostatn ie ulubione określenie stosowrane 
bvw a do każdego, kto nie odbywa pielgrzymki 
do Częstochowy. Nie tak daw no np. jednego z 
najpoczciw szych chadeków' (z gatunku „serwus 
sim plez Dei) zrobiono kom unistą jedynie d la
tego. że się zdobył n a  odwagę w ygłoszenia 
odczytu na  tem at f,handel z R osyą..."

Przez naznaczenie Makowskiego p. Nowak 
rzucił — piszą dw a grosze — rękaw icę u g ru 
powaniom  um iarkow anym .

Choruje wuęc prawica, z racy i „spraw iedli
w ości" wr gabinecie, a  niesprawiedliwości, kto. 
rej ofiarą padl mąż tej m iary, co p. Wojciec-h 
.Korfanty. 1 ośw iadcza zgodnie unisono, że do 
takiego rządu żadną m iarą  nie może żyw ić za 
ufania.

Oczywiście. Ich m ógłby zadow olić 'tylko 
„ich człow iek", tylko typ endeckiego „Poęiiro- 
n ia" iv rodzaju pana  Dmowskiego czy K orfan
tego . Więc biadają, szaty drą, ręce za łam ują  
i modlą się do „P an a  zastępów " o zem stę przy 
wyborach, do których, trzeba im to przyznać,; 
Szykują się- zaiste „po am erykańsku" sypiąc 
w am tą hojnie a daleko „od m orza — aż do 
m orza".

R ząd rek lora Nowaka m a być rządem  bez
stronnym  i fachowym. Takim  w yobrażają go  so. 
bie ci. co go powoliajlfi i oddali zań głosy, ucząc 
sio z tern, że historyi, zw łaszcza polskiej,, wyj', 
jirzedzać nie m ożna, że należy liczyć się z ko- 
iiiecznóścią zachow ania równowagi politycznej 
zew nętrzno-wew nętrznej i że nego rodzaju w yj
ście, jak pow ołanie um iarkowanego o dem okra
tycznym  pokroju gabinetu (dalekiego od ,,łe- 
wicow-ośoi", która 'czerwonym strachem  napa 
w a endekou hadeków) było  narazie najmożTiw- 
szern, z punktu wadzenie, państwow ości, w yj
ściem  z położenia, w jakim  kraj od dni sześć
dziesięciu trwożTiy ie trw ał. T. D.

FELIKS ZASASSKl

Zrpjsrzch króla stworzenia
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.
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(Ciąg dalszy).
— C icho! — krzyknie czasem ten i ów.
Oczy zwracają się w stronę południa.
— Ó  Bożel Słyszycie?,..
Złudzen ie!
To wrony stadami ciągną na północ...
W nocy przyszły pierwsze wieści.
Czujki i czaty doniosły, że blask pożarł la- 

lawce.
Milion wężów ognistych śrubowatym ruchem 

dźwignęło się z ziemi...
Zapłonęła krawędź przednia chmury maszyn.
Lecz nic nie m ogło zatrzymać rozpędzonej 

siły...
Parło naprzód cielsko trzystalysiąckiotne i 

wsysał je w siebie blask rozlany od ziemi ku 
niebu.

Taniec ognia szalał długo...
Węże zwyciężyły...
Ludzie i maszyny stosem głowni gorejących 

ścielą się po słowackich polach

X hl.

Dnia 4 września, tuż przed zachodem słońca,

po drugiej stronie Liptawskiej doliny, wzbiły się 
kłęby dymu...

Wróg ruszył ze swoich legowisk.,.
Zatrąbiono pobudkę, uderzono w k o tły !
Dźwięk trąb i łoskot bębnów' wieiokrotnem  

echem odbił się wśród lasów i skał...
Poruszyły się wojska.
Nieokreślone, trwożno-wzniosłe uczucie na

pełniło dusze obrońców...
Nadchodzi czas starcia...
W ciszy, milczeniu i skipieniu ducha wpatrzył 

się naród tuczników i procarzy w słowackie 
wzgórza, dymem spowite... (

Gorzały wsie i miasteczka bezludne, których 
mieszkańcy uszli do Polski...

Gorycz przepełniła me myśli.
Ludy Europy, co się z wami dzieje ?
Wszak wyście ujarzmiły plemiona całego 

świata, łamiąc bezlitośnie ich opór przewagą 
broni palnej.

Drżał indyanin Ameryki, murzyn Afryki i Au 
stroili, wyspiarz oceanu, przed piorunem, który 
ciskał biały na niego i wraz t  życiem wydzierał 
mu ziemię

A teraz?
Precz z bronią palną i.gazem  trującym!
Jak najdalej odrzuć je od siebie blady Euro 

pejczy! u, bo śmierć ci przyniesie twój oręż stra- 
szhv y !

Pojawił się nowy pan świata, który twe miej
sce zajmie, E uiopeczyku!

Czy wiesz ty, skąd wziął się nowy tępiciel ?
Czy wiedział biedny inayanm, skad przypłynął

człowiek pioruny miotający, który go wytępił
i pozbawit ziemi?

Czy wiedział o tern Australijczyk, Polineryj- 
czyk, mieszkaniec Nowej Zelandji ?

Z morza wyłoniła się potęga, śmierć siejąca 
i zniszczenie dzikim narodom...

Z morza wyłoniła się wraża potęga, śmierć 
siejąc i zniszczenie narodom Europy, dzikim w o
bec nowej kultury...

Europejczyk za łuk chwycił i kamień, aby 
stawić opór w rogow i!

Los mściwv okrutnie z bezsilnych żartuje...
Cofamy się wstecz o łat tysiące!...
Może wspaniałomyślny zwycięzca nie zmiecie 

nas bez śladu z lica ziemi...
Zostawi tu i ówdzie tereny, na których p ło

dzić się będziemy, od czasu do czasu jedynie 
polować na nas dozwoli swoim m yśliwym..

Przecież i my szanujemy wymierające zwie
rzęta z miłości wiedzy

Ucichły trąby, zamilkły bębny.
Wojska powolnie zajmowały wyznaczone im 

stanowiska.
Znikał oddział za oddziałem w czeluściach 

podziemnych...

Zadrżały góry w swoich posadach
Oto w Nowotarskiej dolinie zahuczały działa 

dwustucentymetrowe, na sto kilometrów niosące.
Trzydzieści pocisków dwunastometiowej dłu

gości wzbiło sie ponad wierchy tatrzańskie...
(C. d u.).
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J Y o w i n y  ?  J n i a .
LWÓW 4 sierpnia.

REPERTUAR TEATRU MTEJ3K, WE LWOWIE:
W piąiek teatr zamknięty.

i ' I —
REPERTUAR TEA 1RIT MAłEGO, Gródsdka 2 b:

W piątek .Sprawa Ka.sera1*, larsa.
Początek przedstawień o godzinie 7 30 v ieczór.
Po każdem przedstawienia wieczornem czekają 

wozy iraitwajowe do użytku Pufeiiczr.ości we wszystkich 
kierunkach-

NAGŁY ZGON PRZY KOLACYI. 80 letni 
Andrzej Tyszkowski, b. właściciel dóbr, nreszkał 
■rzy ul Na bajki pod 1. 8. Dnia 31 z. m baron 

Błażowski zaprosił go do siebie na pogawędkę. 
Przy kolacyi starzec nagle zachorował i zmarł.

Lekarz przywołany stwierdził zgon, zauwa
żono pi żytem  bliznę na skroni zmarłego Zwłoki 
zabrano do Zakładu medycyny sądowej w celu 
stwierdzenia powodu śmierci.

KURSY WALUT W czoraj na giełdzie ofi- 
cyalnej we Lwowie płacono: za 1 d o i od’ 6.200 
dio f .300, doi. kanad. 6.200, marki njemj. 6 — 8, 
Leje rum. 35 — *37 liry 260., franki fr. 500. fri. 
belg 480 fr. szwaje. i.i50, koij. czeskie .160 
kor. austr strm pi 0.10 kor, węg. 2“ 75, f: szterj: 
27.500 mk.

CENY ZBOŻA, Na giełdzie zbożowej we Lwo
wie wczoraj płacono: za ‘100 kg. żyta z ub. r. 
loco Lwów od! 15.400 do 15.900, jęczmienia z 
ub. r. 17.000 — 17.200 owsa z uh. r. 22:700 — 
23.UOO mit. iTY.wch roazap zbólz i maki r.'ie ofero
wano

WYKOLEJENIE SIĘ FOClĄGU. 2  cfyr. kolej, 
dor-oszą: Dnia 31 lipraa d r. w ykocił się pociąg 
mieszany nr. 1623 a między Dunatowem Hino- 
wicami lmji Lwów — Podhajce. Kierownik po 
ciągu i  konduktor pocztowy odnieśli Itekkie kon- 
tuzye. Z podróżnych nikt nie od..iosł żadnycti 
obrażeń. Usunięcie przeszkody potrwa około 48 
godżin. Celem zbadania przyczyny w ypadku wy
jechała na miejsce kom sya pod! przew odu c- 
twem wi.cenrezesa tu t  Djrekcyi inż. Nosowicza.

JAK LEKARZE KOJĄ RANY... Mamy db za- 
nofow ania smutny fakt. Do akuszera Dra W przy 
ul. Kopernika zgłosił się wiezerai wieczorem pe
wien kelner z prośba by udał się na ratunek jego 
żony, która nagle zaniemogła D r’ W z począt
ku skłonny był pospieszyć choręj na ratunek,, 
skoro się jednak dowiedział, >że chora ta była 
pod' opieką nnego lekarza i to z Kasy "Chorych 
który jednak ze Lwowa wyjechał na jeden dzień 
— odimótuł swej pomocy, motywując, że jeden 
lekarz drugiemu w drogę wchodzić nie może. 
Bardzo jest szlachetna taka sd\idarnnść wśród 
lekarzy, aife kończyć do  ona musi tam . gdzie 
idzie o  życie ludfckie lub b  uśmierzenie cierp ie
nia. Gdyby wszyscy lekarze z tego samego powo
du odmawiali swej pomocy, chory mógłby tym
czasem zerrrzeć. Snać leosze w podobnych Wy - 
padkach kłamstwo, bo gdyby ow kelner był za 
t a j  przed1 drem W prawdę, byłby tenże bez 
skrupułów mdlał się do  chorej.

PRZEBIEGŁY KAMIENICZNIK. Emerytowany 
radlca b. Wydziału krajowego Gofryk jest w ła
ścicielem trzech kamienic, między te nu i przy 
ul. Grunwaldzkiej "pod 1 80. W realności tej
mieszka p. Mieczysiaw B. Za mieszkanie przez 
mego zajmowane płacił przed1 wojną 80 kor. Ka- 
m i er,i.cznik jednak stale podwyższał czynsz w o- 
statni h latach, przyczem stale ewizowfił i nękał 
orocesaim owego lokatora. P rzed trzema m iesią
cami gospodarz ton umówił się dobrowolnie z 
p. B. o  wysokość czynszu miss. Lokator ów był 
pawny, że kamieni-cznik po  ugodzie przerwie po
stępowania sądbwe o a\wzaicvi i ńie jawił się 
na rozprawie. Pomylił się srodze ufając słowu 
i uczciwości gospodarza, gdyż ten uzyskał w y
rok sądowy na swoją korzyść i nakaz rumaeyi.

Podany fakt winien pouczyć tysiączne rz e 
sze lokatorów, że niektórym gospodarzom ńie 
można ufać, a w razie procesu sądowego b a
czyć należy dbbrze na kruczki ustawowe, ;Ąho- 
wieshi zafieu&aire terminowe, pozbawm najczę- 
wacic dachu nad grową lokatora.

ŚMIERTELNY WYPADEK PRZY PRACY. W  
fabryce gipso ej „Alba" w Szczercu wózek na
ładowany kamieniami upadł na tobotniKa Józefa 
Ztoiiniuka. P Lejzor Egeif odwiózł ofiarę wy
padku do szpitala we Lwowie. Przy Wynoszeniu 
nieszczęślto ego z wagonu, -yrnarf on wskutek od
niesionych obrażeń. Lekarz miejski d'r. Doliń
ski ś.wierdzii zgfon i polecił zwłoki odwieźć db 
Zakładu medycyny sądowej,

WYJAŚNIENIE. W yczytawszy w dzienniku 
Szan ■Redekcyi w Numerze Nr. 172 notatko: 
„p fia ra  katastrofy przy ul. Krakowskiej bez d:a- 
ctm '‘ upraszam  w irrrię prawdy o zamieszczenie na 
lamach pisma następującego sprostowania: „Pan 
Cudyk Halbreich, kupiec, zamieszkały w Rynku 
ł. 12, zlitowawszy się w czasie katastrofy przy ul.. 
Krakowskiej 1. 8, nad Maksem Schwartzem,. ze
zwolił mu na zajęci 5 przez okres S ani jednego 
swego magazynu, uszczuplając swój interes han 
dilowy na powyższy czas, a to dzięki ,interwencyi 
M agistratu. Schwarz podpisał też oświadczenie 
pisemne, iż dio 3-miu doi opróżni ten magazyn. 
Jednakże tego nie uczynił, lecz przeciwnie, ko 
rzystając z nieobecność’ właściciela s k ip u  z a 
brał i drugi magazyn gospodarzowi lokalu, tak 
że dbpiero przy pomocy M agistratu zdołał je
den magazyn Cudyk Halbreich odeDrać, a o  dru
gi magazyn musiał p. Halbreich wytoczyć pro
ces i dopiero po zeznaniach urzędników M agi
stratu i po przedłożeniu aktów M agistrat i S ą
dowi, Sąd stwierdziwszy liezwykle śmiałe wdarcie 
się w- obce mieszkanie, dał wyraz prawd?ie,, i 
wyrokiem sądbwym stwierdził bezprawność dzia
łania Maksa Schwartza. Oto jest,praw dziw y stan 
rzeczy.

CZYJE KOSZTOWNOŚCI? P. Antoni Kłecan, 
urz. województwa, onegdaj na ul. Zamkowej ode
brał od1 2 chłopców w w ieku od 10 do 11 lat1 
połam aną dużą i całą m atą monstraneye, koro
nę, krzyż i inne ozdeby kościelne.

Dnia U. z. m. p: Karolina 3atog na ufigy 
Balonowej odebrała również od 3 małych ch łop
ców kielich kościelny. Kosztowności te zdepono
wano w kom isaryacie III. dztol ;ny, Na jednej 
monstrancyi jest napis „Paweł Dzeikiw 902“ , na 
Kielichu zaś ołówkiem napisano „M ał“ .

Z TAJEMNIC NA PLACACH TARGOWYCH. 
W hali targowej na płfaeu Halickim Sala Hor.ig 
żądała za bochenek ehleha 350 marek. Chljeb 
ten zamiast 1 kg. ważył tylko 77 dkg.

W hali tej często rzeźnicy nie chcą sprzeda
wać m ięsa w j  eprzow ego, twierdząc, że go nie 
wmają. Jeden z posterunkowych spostrzegł, że 
niejaki Michał Wojciechowski masowo wykupu
je tu mi iso u rzeźników, które wywiożi I tym  spo 
sobem wytwarza brak mięsa. Przytrzymany p ro 
sił po leyanta na piwo, a gdy posterunkowy rie 
zgodzi! się na tę propozyeyę, począł W ojcie
chowski (Się odgrażać, twierdząc, że ,,wszyst 
kich ma w kieszeni" i „da nosa" wolieyantowi. 
Najeżałoby, aby władze lepiej opiekowały się taiy 
gam i miejski/fi i tjjpiły rożne zbrodnicze prak
tyki

WŚCIEKŁE I ZŁOSLIWF ZWIERZĘTA. 
Wściekły pies, kierownika szkudy w Dobroimlu 
p Kyca, pokąsał kilka osób, które przyjechały na 
leczenie do Lwowa, Pozatem. pies t.en pokąsał 
kozę pewnego miejscowego urzędnika. Koza ta 
zachoro-i ąfca i pokąsała 36- letnją Ahafię Sme- 
reczuk Pokąsana znajduje się również w lecze
niu szpitalnem.

Złośliwy p ies p. Feldmana, właściciela fa 
bryki wędlin przy uli Janowskiej, pokąsał wczo
raj Henryka Kesrmrra. lane złośliwe czworonogi 
pokasaty Józefa Staubera i Emilu Biłczaka P o
gotowie rat. udzieliło im pomocy

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. W czoraj 
po północy przywieziono db Pogotowia rat. pe
towego porucznika z postrzeloną nogą Nazwiska 
i powodu postrzelenia nie chciano podać.

Na u.icy Batorego wjpżnica Szymon Szapira 
najechał w ozem na 14-letoiego "Władysława Lecz 
ko, przyczcm kootuzyował go w twarz i bok.

Na ul. Zimorow icza w kłótni pchnął nożem 
w plecy 21- Letniego Antoniego Szypórkę jego 
krewny.

Wymienionym udzielono pomocy.
KRADZIEŻE NA KOLEJL Przed dwoma m ie

siącami skradziono z warstatów koleje wycb część 
z żurawia Darowego, wartości 5U.00C rok., w łas

ność firmy amerykańskiej. P  Rudbl* He®, no- 
szukując skradzionej części odnalazł ją w' skle
pie Silom ona Honika, p**zy uf. Wagowej. Kupiec 
bronił się iem, że kupił to  zelazo od1 W ładysława 
Bujaka, właściciela furmanek, zam. przy ui. Koc- 
dieekiego pod 1 33. Bujak na pcticy* zeznał, żie 
nie pamięta całej tej transakcj i. Wobec tego osa- 
dizo.nio go w areszcie.

Onegdai na tor kolejowy w kierunku S tryja 
wywieziono wagon ze 100 oeczkami zepsutych 
śledzi, ażeby boczki te opioznić. W nocy oko
liczni mieszkańcy śledzie powyrzucali z beczek 
które rozebrali db  domów. Policy a część tych 
beczek odszukała i aresztow ała złodziej i.

KRADZIEŻE MASZYN DO PISANIA. Nocą 
na 3 b m. z kancelary komisy i gospodarczej 
14 p. ułanów Jaziowi eckich na Jałowcu skra
dziono maszynę db pisania „Underwood".

Nocą na 2. b m. z kanceiaryi adwokata dra 
E. Szczurów skiego w Weinbergu, koło Warnik1,, 
skradziono maszynę do pisania „M ercedes", Nr. 
67.071, wartości bOu OOO ink.

RÓŻNE KP.ADZIEŻE W wozie tramwajowym 
Ł. J. okradziono p. Janowi M illerow i zloty ze 
garek z łaneus^ iem , wartości 500.000 m k  W 
wozie K  D skracziono p. Leopoldowi Ku Dis, 
zegarek ze sreb>-nym łańcuszkiem, wamośc1’ 36 
wtys. mfe

Z mieszkania p. Józefa Przoniaka, przy ul. 
Potockiego 1. 30 skradziono zarzutkę i skrzyp
ce z futerałem, wartości 120.000 mK.

i — «*■—
— ZAWIADOjMIENIE. Niniejszem mam za 

szczyt zawiadomić P T. gości, przyjeżdżających 
db Lwowa, iż otworzyłem, i z komfortem urzą
dziłem Hotel Mctropoś przy ui. Pańskiej 1 1,
obok hotelu Krakowskiego.

50- - Z a r z ą d
• ■+■---

Komunikaty.

X 4-ty SEKRETARYAT ZWlĄZK. ZA W. ROB - 
PRZEM SPOŻYWCZEGO zawiadamia, że zostały 
utworzone nowe oddziały. We Lw ow a ocdżiał 
robotników rzeźników! i imasarzy z di-iom 1. sier
pnia b r , w Złoczowie oddział .robotników' pi"- 
karskich z d!niem 1. Laca b. r.

1066— Sekretarz: St. B o g u s  l a w  s k i ,
X DO WSZVSTKICII KOL ZAWODOWEGO 

ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW KOLEjOWYCH, v  
okręgu dyrokcyi lwowskiej.

Dnia 5. sierpnia b r  odbędzie się Doroczny 
Wainy Zjazd1 Okręgowy aetegatów, Kół Z. Z. K 
Początek obrad1 o goaz. 9. rano, w sali Związku 
przy ul. Gródeckiej II. 69. Każde Kolo miejsco
we musi wysłać delegata gdyż są w ażne spraw y na 
porządku dziennym. Prezes: Ursel Jan. Sekre
tarz Maxairun Karol. 1057—4

 --

J]fa marginesie.

„Chyba, że w miĘdzyezasie“.
(:) Endecka „Gazeta Warszawska zamieszczą 

w naiswieższyrr numerze wieści kertspanoenta 
swego o p. Paderewskim

Pisze on o  pobycie Padlerewskiego w Paryżu 
i o  wywiadzie z nim współpracownika „Echo 
National". Wsootoracownik ten, jak przytaczam y 
dosłownie-

„Jan obował się dowiedzieć, coby p. ‘Paderew 
ski uczynił, gdyby jego krai odwołał się znów 
do  jego współpracy? — „Nie wiem7' — od' 
parł Paderewski — „to zależałoby od ofcotfez- 
ności". A kiedy dziennikarz pytał się, czy p. 
Paderewski prędko bedzie z powrotem w Pol
sce, p. Paderewski odparł: — „W każdym ra«k 
zie nie przed wrześniem. Chyba, że w między
c z a s ie " .. I urwał, czynjąc nieokreślony gest., 

Tyle KorepondSnt „Gaz. W arszawskiej"
Niewiadbmo, co przewiduje w międzyczasie 

p. Paderewski, zwłaszcza że już przedtem os- 
wiadiczył, że nie czytuje teraz badńych gazet i 
nie wie, oo się w Kraju Jzieie.
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Posiedzenie deidgssiów Ftedy »■>« sLk j
i Z  DezprzykłacFną punktualnością zebrali się 
tuczoraj delegaci Rady miejskiej na poFicdzenje 
które odbyło się pod przewodnictwem tow. prez 
O b i r  ka.

P rzed porządkiem dziennym, który zresztą 
obejmował szereg pomniejszych spraw zabrał głos 
{g, Maksymowicz i przedłożył wniosek nagły z 
zadaniem, by .-eprezentacya miejska przez spe- 
cyalnych delegatów poczyniła zabiegi u rządu,

W KIERUNKU KATEGORYCZNEGO ZAKAUU 
j WYWOZU ARTYKUŁÓ SPOŻYWCZYCH.
t. j. mięsa, jaj tłuszczów, ponadto siana.

Wniosek ten poparty przez w i cep r tow( 
Obirka i r  Felsztyna został uch« a tony jednogło
śnie.

Tow. Obi rok stw arclził, że Pość bitego w 
rzeziń miejskiej byała jest wprost rekordowa. 
Nigdy jeszcze w rzeźni nie bito bydła tyle, co 
CD-eome Mimo to brak mięsa, w ęM a i tłuszczów.

Ze spraw porządku dziennego uchwalono po 
referacie r Felsztyna ł W ereszczyńskiego p rz y 

znać ćbdatek za kierownictwo naczelnikom de
partam entów m agistratu, dy rt t i ro m  oddzałów  
i 'Członkom prezydyum, zgodnie z uchwałą Sek
cja piąte? i dlrugiej. Dodatek ten będzie w ypła
cony za czas od 1 października 1920 a  suma 
jego wynosi po cizień dzLSi jszy 2 miuony rik.y 
za czas bieżący wywoma będzie w sumie, mi; >- 
s ęczrnie około 200 tys. mk
* Dłuaszą dyskitoyę wywołała sprawa w ydzier
żawienia kantyny w bucTwnku Rzeźni miejskiej, 
.referowana przez tow. r  M a j e w s k i e g o .  W 
rezultacie sprat ę odesłano do zbadania ao  S ek . 
cyi IV., zachodzą tu bowiem pewne komplika 
cyc, czy w obecnej chwili można oduać tę kan
tynę oferentowi 'Malinie.

W dalszym ciągu uchwalono po referacie r. 
F r ó c h n i  c k i <_ ;g o  od danie rządów i budynku 
gimnazyum państwowego im. Król. Jadwigi

Po referacie r. W e r e s z c z  y ń s k  i e g o  
uchwalono przyznać Tow Koifonii leczniczych* dla 
dz.ee i subwencyę w kwocie 80 tys. mk.

Na tern posiedzenie jawne zostało zakończone.

Smutne skutki Krótkiego romansu,
Dzienniki warszawskie rozpisują się o seo- 

zacyjnym romansie pewnej młodej księżniczki 
W uh tygodniu w pałacu rod siców panienki 
zjawił się pewien mężczyzna i prosił o rękę ich  
córki, mówiąc, że przygotowania do ślubu już 
zarządził Rodzice odmówili tej propozycyi, lecz 
na drugi dzień księżniczka znikła. Agent poli
cyjny szukający zbiegłej odnaiazł zakochaną 
parę u właściciela dóbr W incentow* koło 
Zegrza.

Ow- młody człowiek przedstawił się t u  jako 
Ignacy Chmielecki. kapitan wojsk gen. Hallera 
i bogaty Amerykanin. Gdy wywiadowca chciał 
go p r z y t r z y m a ć  podczas przechadzki w ogro
dzie, Chmielecki strzelit do niego 3 razy i zbiegł. 
S trz a ły  nie raniły dedektywa. Księżniczka jed
nak również znikła.

W  ub niedzielę w cukierni Jackowskiego 
przy ul. Marszałkowskiej w Warszawie odnale
ziono romantyczną parę. Tu z trudem zdołano 
go ująć, W śledztwie okazało się, że byt on 
tylk.0 plutonowym i synem gospodarza ze wsi 
prc datki, pow. łęczyckiego, liczy lat 27.

Znaleziono przy mm adresy 200 kobiet z ca
łe- Polski, oraz lekarstwą na syfilis <• Ponieważ 
ronił on wrażenie obłąkanego, oddano go do 
szpitala umysłowo chorych,  ̂zaś księżniczkę ro
dzice zmuszeni byli umieścić wi sanatoryum.

Z kroniki kryminalntj,
M O R D E R S T W O  R A B I N O W E  NA  

Z N IE S I E N IU .

Przedwczoraj w południe Dominik l e s z 
czyński, służący M ed ia  Rothera, susząc siano 
na łące za Zniesieniem, spostrzegł tuż obok 
koryta Pęłtwi, lezącego męzczyznę z lekka przy
krytego sianem i marynarką Po chwili stwier
dził, ie  jest to trup zamordowanego żyda, li
czącego lat około 50.

Jak już podawaiism” kom isya sądowo-po- 
licyjna ustaliła, że popełniono tu mord rabun
kowy. Zbrodniarz rozbił czaszkę swej ofiary ka
mieniem a następnie zupełnie wypróżnił mu kie
szenie, pozosiawiając tylko m odlitewnik Ka
mień ten zakrwawiony znaleziono leżący oDok 
zwłok.

Wczoraj p. Pandowa agnoskowała zamordo
wanego. Jest nim N. Blaustein, uchodźca rosyj
ski, który mieszkał właśnie u p Fandowej przy 
ul. Pod Dębem 1. 7.

Blaustetn w tych dniach m iał wyjechać do 
Ameryki. \\<ęc przypuszczalnie mógł mieć przy 
soDie znaczniejszą gotówkę, która skusiła zbro
dniarza. W rzeczach zamordowanego znaieziono 
czek na 100 dolarow.

Pies policyjny Centuar naprowadził na ślad 
mordercy, ktorego arasztowanie jest w krotce 
spodziewa*-

—«t«—'

Ąomisye sejnjcwe,

WARSZAWA, 3 sierpnia. (Pat.). Komisya 
hanalowo-przemysłowa pod przewodnictwem  
p. Dianianria obradowała nad umowami za- 
wartttn? między P o lsk ą  a Niemcami, a doty- 
czącemi kopało górnośląikicn i państwowej w ła
sności górniczej w polskiej części Górnego Ślą
ska. Przedstawiciel ministerstwa przemysłu i 
handłu przedstawił treść nbu umów Szczegól
ne zainteresowanie, w yw ołała umowa, mocą któ
rej rząd w yd rirzaw ił eksploatację polskich ko
palń skarbowych spółce, dc której naiezy z u- 
działem 40 prc., reszta zaś udziałów przeszła 
w ręce francuskie. Na czele tej spółki stoi po 
seł Korfanty, a na czele rady nadzorczej pp. 
Benis, Armułowicz i W ychatycki. Na jutrzej- 
szem posiedzeniu komisyi rząd przedstawi umo
wę na dzierżawę zawartą z tą spółką na okres 
36-letni. Referentem wybrano p. Rosseta.

Komisya prawnicza przyjęła w trzeciem  
czytaniu art. 11 projektu ustawy o ochronie 
lokatorów. Artykuł ten traktuje o sprawie 
dzierżaw i zabudowań podwórzowych. Następ
nie rozpatrywano wnioski klubów ZLN, ChD, 
NZL, W yzwolenia i NPR w sprawie rozciągnię
cia na cały obszar państwa ooowiazującej w b. 
zaborze austryjackim ustawy z dnia 2&. stycz
ni* isOfi r., zawierającej postanowienia karne 
dla oenrony swobody wyborów i zgroma
dzeń. Po dyskusyi postanowiono wybrać pod- 
komisyę, w której skład weszli pp Grzędziełski, 
ks. Lutosławski i Zygmunt Maiakiewicz Pod- 
komisya ta ma rozpatrzeć wniosek i przyjść 
z opinią swoją na posiedzenie jutrzejsze, które 
się rozpocznie o godz. 11 rano,

Komirya odbudowy kraju. P. Bryl refero
wał sprawę dostarczania materyałów budo
wlanych dla osadnictwa na kresach. Po 
djskusyi ustalono rezo'ucyę wzywającą rząd, 
aby przyszedł z wydatną pomocą osadnikom, 
a w szczególności aby natychmiast bezstronnie 
rozdzielił między osadników kwotę miliarda 
marek, przewidzianą przez preliminarz budżetu 
na r. b. na cele kolonizacyi. Posłowie wiiań- 
scy Krzyżanowski i Mickiewicz poruszyli spra
wę odbudowy Wileńszczyzny.

3  ruphu robotniczego

§ n a d z w y c z a j n e  w a l n f , z g r o m a d z f -
NIE ZWIĄZKU ZAWODOWEGO MURARZY i t. 
W. we Lwowie Zaprasza się iow. Murarzy i td1 
pa dlzień 6. sierpnia, o godz 10. przed połu
dniem

Poi^ądek dzienny: 1. Sprawa oeniraiizacyi 2. 
Wnioski. 3. Sprawy bieżące

Zarząd1 Związku zaprasza sekretarza tow. 
Kortianfca i tow Słoniowakiego.. 3—

*--

»

.,Guri&sa“ stanu przejśricwep,
LWÓW, dn 'a  3. sierpnia

(.) Jak wiadomo, w byłych trzech zaóorach 
b  Królestwie, b .  G ajcyi, Poznański ^m, i rda P o 
morzu obowiązują dotąd ustawy t przepisy d a
wnych rządów, aż do  czasu; dopóki we wszy
stkich działach gospodarki państwowej, kolejnic
twie, sądowlnLctwi® |  t. 4  zostaną opracowanie 
i ogłoszone szczegółowe przep.sy wedle nowych 
ustaw.

Ten stan przejściowy po w odki je nieraz nader 
komiczne konsekwencje i Ipobudzi do drwin nje. 
jednego, fiie znającego bliżej powodów takiego 
sianu rzeczy

Jak nam opowiadają, pew ien obywatel Pwow- 
śk, m;ał sprawę w Sądzie powiatowym w Pucku 
na Pomoizu. Ponieważ zaniedbał uiścić opia ty 
sądowej w należytym terminie, nadesłała mit Ka 
sa sądowa z Pucka dio Lwowa przypomnienie, by 
należy iość sądową natychm iast zwróci!, gdyż w 
przeciwnym razie nonie;i: wysoki2 koszta wysła
nia na nuejsoe komornika. Naieżytość sądowo wy
n o si.. 24 mk.! Możnab.y sobie wyobrazić o Durze
nie tego obywatela, gdyby istotnie mit przyszło 
zapłacić koszta wysłań.a boleją komornika do 
Lwowa, kilkadziesiąt tys. marek, po... odbiór 24 
marek.

Skończyło się jednak ha wysłaniu, jak żą 
dano natychmiast 24 mk przekazem.

Pódbbne wypadki zdarzają się niejednokro
tnie i wywołują złośliwe uwagi, śmiech lub o- 
burzome, jednakże zdarzać się muszą, dopóki 
przepisy administracyjne polski zastosowane do 
obecnego stanu waluty 1 wogoip obecnych stosun
ków', nie zostaną opracowane we wszystkich 
szczegółach

szerzą z ważnością od r. 1922 obowiązek op ła
cania procentowego podatku od zysKów na 
przedsiębiorstwa handlowe 4 kategory. prze
mysłowe 7 i 8 kategoryi.

Podatek od skrzynek depozytowych (safes) 
podwyższony hyć ma do 500 krotnej wysokości.

D o sejmu wniesiony został proieKt ustawy, 
dodwvższaj$cy o 10(1 proc. pouatek państw, od 
piwa, wina musującego i zapałek.

H A D E S Ł A 8 1 E .
I "

Z repertuaru TEATRU OKROPNOŚCI

RAND uiSliiNOL
w  Paryżu, d ram at w  5 akt. z p rologiem  pt.

HIESAMOW iTE UPOw IaDAk I a "!
KOP9ERE1B1C

KREDYT CZESKI DLA AUSTRYI-
WIEDEŃ. 3 sierpnia. (Pat.) Reszta isrsdytu 

Czechoslow acyi dla Austrjn w kwocie 240 mi’- 
ljonow- koron czeswich t. j . 300 m iliardów koron 
austryBidri 'h  będfcie wypłaoanr iządow i ausuya^  
ażeznu w c i v  tefpo miesłara.

Projeki portwyżkć podatków poślednich  
i bezpośrednich

Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy o  
podwyższeniu podatku gruntowego, dalej zmiany 
w ustawie o podatku przemysłowym i zmiany 
w ustawie o skrzynkach depozytowych.

Wedtug projektu podatek gruntowy na obsza
rze Rzeczypospolitej, z wyjątkiem Górnego Sią- 
ska i ziemi wileńskiej, podwyższony zostaje do 
20-krotnej jego wysokości dotychczasowej; w b. 
Kongresówce nadto, gdzie istnieje dodatkowy po
datek dworski, podatek ten wraz z 900-procen- 
towym dodatkiem jego, uchwalonym w czerwcu 
r b., podwyższony być ma dla posiadłości po 
nad 30 morgów do 12-krotnej wysokości-

Natomiast od początku roku 1923 ma być 
zawieszony pobór podatku podymnego i docho
dowo klasowego. oraz państwowego dodatku do 
podatku budynkowego.

Co do podatku przemysłowego, projekt roz-



„DZIENNIK LUDÓW' Nr. 174

l a l i f d d f i  & p t f .  
tSteł W ydlDnSCM flO  

m. Ltrerals

ppuśc5 prasę w najbliższych dniach 
powieść U p to n  S in c la l/ a  pt.: 9 9 D i y t n  H t g g i i t s "

S * a n  w y j ą t k o w y  P l ^ l p p e ^ t s e .
Tov. TTuławsk4 świeżo — nie wjarihmo już 

po raz który — wznowił w sejmie skandbjicsoą 
ąpasrwft istnienia stanu wyjątkow ego w 'M aiopol- 
sce, wSKatujac, że utrzymanie storni wyjątkowe 
go w okresie wyborczymi by toby już szczytem 
antikonstytUieyjnej samowoli,

TrzejHa raz jeszoae stwiwdizić z całym  naci
skiem, o  CD ni chocfei. Stan wyjątkowy w M ało- 

polsce I , # V t  , r f  i
n i e  o p i e r a  s i ę  a n i  n a  u s t a w i e  s e j m o 

w e j ,

ani nawet ,tB rozDorzą dzeniu jakiejkolwiek: wla 
crzy polski ;j. Stan wyjątkowy, wprowadzony przez 
wlalctee polskie w okresie wojny, wygasł w całej 
Rzeczypospolitej. Istnieje un natłai tylko w M a
łopolscy — a opiece się
n a  r o z p o r z ą d z e n i u  a u s t r y a c k i e j  ra 

fy1 m in is tr ó w ,
w-ydianem 25 lipoa 1914 r. z p o ro d u  wybuchu woj 
ny eu rw e  1 sklej!!!

Dziś już dawno m e ma cesarskiej AustryL 
me ma austiyaotriej reięĘy ministrów, Irtórej rozpo
rządzenia byłyby w Polsce „obowiązujące", nie 
ma wojny. Ale rozporządzenie austrvackie rady 
ministrów z  początku wojny europejskiej nadlał 
„obow ązuje" — w niepodległej, demokratycznej 
R zaczyn ospo! it ej Polfekiej, w czasie pokoju! — 
W żaaoem państwie, które powtbiialo na gruzach 
nesarsk ej Ausiry , rozporządzenie to nie obowia 
żuje 'Ani w repubune austryackiej, ani w repu 
oliioe czeskiej^ ani w Jugosławii A!Ł w Małopoi- 
■«e b ijrokracya pieiegmne ten kuejnot z niesły
chanym pietyzmem. Wszędzie — i w zaborze ro 
syjskim, 1 w zabiorze pruskim — stany wojenne 
-aborcO^’ i okupantów straciły moc z chwilą 
”rzuoeMa jarzma W jednej tylko MałopoJisce do 
tfziś cfma pozostał sram wojenny z 25 lipca 1914 r., 
chociaż to jest tak krzyczącym, tak ska,nsfełjoz»ym 
ym aam m om m

absurdem, że wstyd ooprosru ogarnia, iż coś 
podobnego może się dziać w Rzeczypospolitej’

Ale riet-yjwo może się dziać. Teki p  Downa- 
row-icz, jako min. śpraw wewnętrznych, miał czoło 
odpo- iedzieć interpelantom, żc stan wyjątkowy 
w Matopolroe jest legalny, albowiem o u’ erą się — 
na 'kojistytucyi austryackiej z '1367 roku! Dla tego 
pana konstytucja austryacka była „ohowiązują- 
cąf‘ nawet wtedy, gdsy był ministrem Rzeczypospo 
litej PoKskiej, mającej przecież własną konsty 
tucyę.

Ale p. Dowmarowicza nie ma — a stan wyjąt
kowy z 1914 r. wciąż w Maio-oolsce ,,jbboxUą- 
żuje". Czy i p Kamieński jest zdaiia, że konsty- 
tueya poisk-a nie obowiązuje — a?R za to obow ią
zuje rozoorządfceme austryackie, wydane na pod
stawie austryackiej konstytucyi z r. 1867?!

I iiigdfzie nie m a takiego przeżytku, jak ów 
niesłychany galicyjski stan wyjątkowy Jest to  
przeżytek jedyny w swoim rodzaju nietylko z po
wodu sweyo charakteru, ale i cl ltatego, że mo- 
żnaby go znieść jednem pociągnięciem pióra, a 
jednak on wciąż isbiieje! Bo tu chodzi nie o u- 
stawę, nie może wiec służyć za wymówkę powo 
lywame się na Jo, że tu  tylko sejm może wkro
czyć. Chodzi tu o  r o z p o r z ą  cł ze n i e  auśtrya 
ckiej radjy ministrów, które właściwie sam o przez 
się wygasło z chwilą upadku Austryi.

I zniesione ono być musi, jeżeli w tym kraju 
ma obowiązywać nie już konstytucya, nie już 
pospolita logika, lecz poprostu poczucie przy
zwoitości i wstydu. Dziś już nawet byli ludożercy 
afrykańscy, gdy włożą cylinder na głowę, w ie
dzą, że do tego trzeba dodać inny przyodziew ek,; 
nie zaś chodzić w cylindrze, a powa fem świecić 
sprośną nagością. Szyld Re p i lo c i  pis może po
krywać istnienia w r  1922 w niepodległej' Po'jj 
see austrvackiego rozporządzenia o stanie wo
jennym z r. 1914!

R osy isko -iren recka  w y s ta w a  przem ysł, w  M oskwie.
W czasopiśmie „Handel W schodni" dr. A.

RrandWwski z okazy1’ wystawy przemysłowej w 
M asim  .e um eszcza następujące uwag1

Polska jajko państwo nie b ra ła  udziału w walf- 
ce o nowidbzeane handlowe rynki zbytu’ I to pozo
stanie mew ątpbwi:; ,edtaą z dotkliwych szkód pót- 
terawiełdowej politycznej mewo1? Ais o ile dżteje 
niewoli pracowały przeciw PoJsoe, działała hi- 
rtorya ostatniej wojny na jej korzyść. Nietylko 
państwowo^ ale i trosDodarezo Ofbrzymi wicher 
dziełowy, 'ciągnący w błyskawcowych pióropu
szach od Marsylii po Bosfor, szalejący prz,y wió
rze stalowych gromów od sinego Bałtyku po m o
dry Don, rw ishrzyt wykute Pokojową pracą ża- 
ctiodnich narouów Europy, potężne drogi handlo
we na nę-Lfjcy wschód! Co oszczędził huragan 
wojny, Ctokonc^ył rewolucyjny orkan rosyjski. —
Wschód handlowy stoi dziś w nagości dziewi
czej. Biała karta handlu rosyjjskiego wyczekuje 
nowych kolumn ożywczych cyfr. W wyścigu han 
Płowej kotwi ry do źródeł Wołgi’ i kaukaskich Al fen 
hów Polska nie staje więc ostatnia. Przeciwnie — 
geograficzne położenie wysirwa ją na front go 
gpodiarcaego zapaśoictwa. Równocześnie jwłnak 
zawinia gospodarcza indoleracya j przyrodzona 
narodowa lekkomyślność opóźnienie w biegu.

BIEG ROZPOCZĘŁY NIEMCY,
żłobiące ob e żelazną wytrwałością haodłbwe 
drogi’ na wschód a flaga niemiecka, powiewająca 
do riedfawna w T i.ao  - Czao, pozostanie wymowc 
nem ostirzeżeniem daleko zakrojonego gospodar
czego 'otu. Przygotowały się doń ze znaną pedao 
tery 9 i trzeźwością. Podczas gdy my ważyliśmy 
same niepowodzenia i zniszczenia re wolimy i ro- 
sjrjskiej,’ pow iększali 1 ierzatiko ponad1 miarę obraz 

ło  o  nicznei grozy , b?zsiłv najbliższego w schód 
iego Ąąsiada - ioży ie;owi.;f niemieccy, badał fi 

żyły mineralnych pokładów rosyjskich, nie wy 
pruU ozem  rewoducyi, agfl onomowie mierzyli 
odfogi dzanadeniB, pi«wii|jy tocMfcąłi stnktu-

ry  i wartości sowieckich prawnych gw arancy’ han
dlowych, p o r .y c y  ohserwowan iiajurob liejsze wy- 
łomy w komuristycznej st-uktrrze, w jak’ch tłu
miły się ogniki nadziei, że świta dta R usyiT nowy 
dzień, w 'którym zmartwychwstaną mepozyte sity 
narodu, obejmujące bez mała pół świata. I oto 
sygnalizują ram

W Y S T A W Ę  P R Z E M Y S Ł O W Ą  NIEMIF.CKO RO
S Y J S K Ą  W  M OSKW IE,

obliczoną na trzy tygodnie. Protektorat nad 
tpierwszem przęsłem niemiecko - rosy jak i u po
mostu, budowanego poza 1 po iad Polską, spoczął 
w  rękach Kornisaryatu dla hand7u zagranicznego 
i Najwyższej Rady Gospodarczej.

W ystawa onejmuje trzy uzi iły. Głównym jest 
maszynowy przemysł rob i  cg}’, sukursujący ro s y j
skie zabiegi o  powróceui 1 żyznej z natury zjemi 
kultury ro ln e j, i pomnożenie wydajności Na tern 
polega aresztą pierwszy warunek tx>wrotu agrar. 
ncj Rosyi do gosoodarczego zdrowia, zaczcm o d 
słania się najobfitsze po!e zamów i m  dDa nie- 
micckien fabry.c. Ale i przemysł maszynowo-gór. 
ni czy jest reprezentow anjt ze względu aa pod 
ziemne śkarłiy rosyjskie, nie wszędzie jeszcze 
ikisięte 1 zbadane. W końcu przemysł elektro
techniczny.

Ni:nv.y ęosta-tsowily zademonstrować Rosyi 
ostatmis zdoby.cze olśniew ająoej swojej techniki.

IMPONUJĄCA TEŻ! ILOsC 1 1RM NIEMIE
CKICH O B S Y Ł A  W Y S T A W Ę ,

wobec czego  sianą w Mośkwi olbrzymim sta
lowym rzędsm fabryczne narzędzia : m aszyny, 
a rawet ki-, iąęe ruchem, zrcontowa-ic najmi.ster. 
niejsze aparaty. Ha-idicwy- zmysł 1 patryotyczny 
bart .etitiruecki wyro u mir', żc w wystawie posię- 
uEic jechią z mci d i jowej A •'jad iy, wiodących 
<So lal., i yntu bogactw a i duszy Rosyi.

RZĄD SOWIECKI WYCIĄGNĄŁ SERDECZNIE 
RAtMK/NA DO NIEMIECKICH WYSTAWCÓW

i poczynił im najdalsze uligl przewozowe, zapewnił 
wszelkie bezpieczeństwo i ofiarował najkułturai- 
r.- ejszfc udogodnienia pobytu. P rasa sowiecka ude
rza w ton górny a  serdeczny, pisząc, że celem 
wystawy’ jest ugruntowanie przyjazne! i korzyst
nej handlowej wymiany między przemvstowemi 
Niemcami a agrarnym  europejsao - anyatydrirrf 
wsehoaem. Przepowiada też, że Niemcy odegraj* 
na wschodzie dominującą rolę i włarnje przez 
wschodnią gospodarczą o pokę  odzyskają rychło 
przedwojenne stanowisko w świecie. Dobra za 
chęta i wróżba 00 poszukiwania mitycznego zło
ta Renu w kaspijskich giębiach, lub mokrej dbit- 
nie R ialego Morza.

POLSKA ŚWIECI NA WYSTAMJE MOSKIEW- 
SKIEJ PUSTKĄ. ’

Umiała słać na Kremel Zygmuntowych rycerzy, 
dźH.ić połtawską mogiłę ze szwedzkim witeziem 
m rzeć z niezaichwianem męstwem w nurtach Bere- 
zyny, nie potrafi niestety w obronie własnego roz 
woju i gosnodarczego bezpiecze.istwa wstąpić na 
handjowe szlaki wschodnie krokiem, cechującym 
wytrwałych żelaznych Niemców. Oni to  rzucjlf 

j nam dziś u murów białokamiennej Moskwy ciężką 
rękawicę ekonom<eznegb współzawodnictwa, ,aKą 
podmieść musi co rychlej przemysłowo i handlowe 
rycerstwo polskie nie w imię rasowej zawiścĘ 
lecz gwolli utrzymar ia wdasnc-go .josjiodarczego 
bytu.

Zagramczne nasze widety, znać rralo  szkoło, 
rte w konsularnej szermierce, winny wytężyć wzrok 
i słuch w stronę wystawy moskiewskiei i z łożyć 
najdloklacfoiejsze raporty o jstocie, przebiegu i 
\xyniku wystawy. Biuletyny te, nie ukrywane pod 
wstydliwym korcem, m ogą stać się drogowska
zami naszej handlowej przyszłości.

Dożywianie dzfsci przez gminy.
Wskutek sieroctwa, wiele dzieci pozbawionych 

jest nietylko opieki moralnej, aie brak im po
prostu chleba na przeżycie dnia. Wiele przestępstw, 
popełnianych przez dzieci ma swe źródło w nę
dzy. Setki tysięcy sierot błąka się po mfastach 
i po wsiach. Dzieci te zupełnie niezarejestrowane, 
nikomu niepotrzebne, są uważane powszechnie 
za ciężai dla gmin. Ilość przytułków dla sierot 
zgoła nie odpowiada ilości tych sierot w Polsce. 
Jeżeli do tego doliczymy dzieci,’ których rodzice 
pracować me mogą, bądź z powodu kaiectwa, 
bądź niemocy, będziemy mieli zatrważający obraz 
nęazy dziecięcej, nie hamowanej przez żadne in- 
stytucye społeczne. Niedoia dzieci staje się z cza
sem i ciężarem dla społeczeństwa, znaczna bo
wiem ilość przestępców wywodzi się właśnie 
ze sfer, którym nędza towarzyszyła w najpierw
szej młodości.

Zanim Polska zdobędzie się na taką ilość 
przytułków, jaka jest potrzebna dla wszystkich 
opuszczonych dzieci, potrzebna jest przynajmniej 
częściowa opieka gmin nad dziećmi i od tej o- 
pieki gminy uchylać się nie powinny we wła
snym interesie.

Najważniejszą na dzis sprawą jest żywienie 
dzieci, którą to sprawę w ostatnich latach wzięły 
w swe ręce komitety amerykańskie. Obecnie je
dnak Ameiyka pomocy już nie daje, to też z u- 
znanięm powitać należy aom oslą inieyatywę 
ministerstwa pracy i opieki społecznej, które 
opracowało projekt ustawy, mocą której na gmi
ny miejskie i wiejskie nałożony będzie jtrzymus 
dożywiania dzieci do lat 15-tu, zakwalifikowane 
przez organa opieki społecznej. Ustawa Drze wi
du je ilość racji, jaka przypada na każde dziecko, 
która równa się jednej trzeciej części całodzien
nego pożywienia.

W dalszym ciągu ustawa przewiduje środki 
represyjne w razie uchylania się gmin od speł
niania lego obowiązku. Jedynie w wypadkach 
wyjątkowych, jak klęski żywiołowe, zniszczenia 
wojenne itp., gmina może być uwolnioną od te
go obowiązku i wtedy dożywianie odbywać się 
w.nno przy pom ocy środków Daństwowych.
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W apjjp-'?, dnia 29 lipca o go jz - 1Ł30 niespo
dzianie ula tut. reatcjyi zahuczałv syreny fabrycz 
na. To tutejszy proletaryat pó  o r a  goa.Ł innym 
strajkiem chciał zamanifestować swą siłę i poka
ja ć  reakcyi, ze jest i czuwa i i;igd'y nie dopuści 
do rządów " Korfantego, lub też wogóŁ reakicyi 
y  Polsce. ' ,
I o  godziwe 12 odbył się -zaś olbrzymi ó\iec 
protestacyjny na Rynku głównym. Liczba zgro
madzonych, o rzesz to 5.000, zdemaskowała kłam 
stwa tut. °ndlecyi, która z lubością pisała i mó- 
«win, jakoby wpływy naszej partyi wśród1 tu te j
szy a : o-o.i ików zmalały.

Wiec zagai,; tow. K o l a r z ,  którego też wy
brano przewodniczącym zgromadzenia. Na sekre 
tarza po w mano tow M e 1 n a r  o w i c z a

pierwszym referentem był tow S  k o l a  k  ze 
Lwowa, który podkreśli!, że odpowiedzialność za 
tak długie praesilenie w Pojsce spada na r^akcyę 
z endecyą na czele, która cheiała z okazjo" prze
silenia rządowego wywołać przesilLrii na Stano- 
^ . kn Naczelnika państwa, przeciwstawiając P ił
sudskiemu Korfantego. (Gromkie okrzyni zgro- 
mad'j.0iych: „Precz z Korfantym '“ t Niech żyje 
Piłsudski!"). ReaLrya nie m oże darować P ił
sudskiemu, że wyszedł z naszych szeregów i jest 
szczerym demokratą, dlatego chciałabjr go się 
wszelkimi sr.o.-obami pozbyć.

W walce tej kłamstwo i obłuda święci swój 
tryumf. Zrazu zwa’esak" rząd Ponikowskiego, o- 
bccrie są w iflb k i' hnii tegoż, w szczególności 
p Michalskiego i Siwmunta Przyczyny należy 
szukać w tern, że  parow ie &  byl: na starow i ikach 
swych ekspozyturą reakcy, i jobi i to, co ci 
chcieli, chociażby tySko wspomnieć, jak to p. Mi 
chalski chciał wy sprzedać państwo zorganizowa
nym kapitalistom.

Walka, którą prowadzi endecya, jest walką 
z dórr.okracyą , repulbłika, której bezwzględnie bę 
d z b  broniła klasa robotnicza, jak broniła już 
w c/asie  r a :azdu bolszewików, kiedy to  przy 
wódry endeków ucm-kli do Poznania.

Drugi mówca <ow. d r S e  i d l  podkreilla, że 
wysuniecie pi zez reałccye na premiera Korfantego 
jest p owokacyą ludu pracującego. Obecna afcerya 
p rze  iwko Piłsudskiemu i i : jest dla nas niespo 
dzianka, pwiewraz iei, którzy żąd a i obcej infer 
weneyi delem usunięcia Piłsudskiego, są gotowi 
użyć wszyslki :h śroflkówi ażeby tylko dojść do 
swego celu, a ceMm "eh: rządzenie państwem.

Dziwi się jednak imeligeneyi pracującej któ
rej tak m ało bierze udział w mYiąszym wiecu. 
Czyżby należało to rozumieć w ten sposób, że 
jo 'i dary żuje sie w obecnej chwili z reskeyą? 
Wprawdzie ioteligeneya pracująca tło niedawna 
była p ra -ie  wyłącznie opakowaną przez endccye, 
ale zachowanie się reakcjo w sejmie wzglądem 
postulatów pracowników państwowych ^ehyba db- 
stateczr.ie otworzyło oczy inteligencyi pracującej 
i mpwsniło ich, czego m ają się spodziewać od 
rządu reakcyi Miejsce ich w jednym szeregu 
z pracownikiem pracuiacym fizyczni", a gdy tak 
bodzie, to zwycięstwo świata pracy nad światem 
wyzysku jesi pewne. Okrzykiem „Niech żyje P ił
sudski !“ zakończył mówca swe przemówienie.

Trzec mówca% sekretarz zawodowy „Che
micznych", v'ow. P e l h e r  scharakteryzował sta 
nowisko Korfantego dr> mniejszości narodowych, 
oraz p rzed staw ił, że w chwil: objęcia rządów w 
Polsce przez Korfantego zaczęłaby sic bezwzględ
na watka rca.Łcyi z 8-god'zinnym dmem pracy, 
z ustawodawstwem robotnrezem i z uóezoiecze 
riem  spólocznem. Dlatego też klftsa robotnicza 
nie dopuści 'b 'łych  rządów' i b idzie walczyła 
wszelkimi przez ruch robotniczy rozporząttealhy- 
mi środkami nie tylko przeciwko rządowi Kor
fantego, ale też przeciwko jakiamuko&iak inne
mu rzepowi reakiey Dlatego że? wołamy ' dziś 
jPrecz z reakcyr;./! Niech żyje socyaiizm!"

Następnie zabrał głos tow. M e l n a r o w i c z  
i odczyta! następującą rezo lucję:

, (R otor w i obywatele m Drohobycza, ze 
brani na masowem zgromadzeniu na Rynku głów 
nym w dniu 29 lioea b r , stw.erdkają, jż w yzna
czenie orkę z stronnictwa prawicowe sejmu na pre 
m iera p. Korfantego jest zuchwałą prowokacyą 
polski gjo ud.i pracującego.

Polski robotnik i chłop rie pozwoli, by mąż

i  m i i  redli!! ł
zaufania skrajnej prawicy, wieli i ego kapitału i 
arystokracji, znany z bezwzględności, nie m a
jący 'żadnych skrupułów moralnych, awanturnic 
po. yeznv rządził Niepodległą Polską.

Rządy p  Korfantego — to wolność dlia pas ■ 
karzy —"to pa to  .eanTe Kapitału i obszarników — 
to gwałty, bezprawia, korupcja —- to hańba dla 
Polski,

Rząd p. Korfantego utrzymać się nie może: 
Polskę Niepodległa, Polska Ludowa rządzoną 
przez Korfantego być nie chce

Zebrani robo nicy i obywatele m. Drohobycza 
w obliczu łudu pracującego całej Polski prote
stują przeciwko rządowi p. Korfantego

Zebrani uchwaiają jak najwy irwalfcj, wszelki 
mi przez ruch robotniczy rozporząJzalnyrm środ
kami "walczyć przeciwko rządowi p Korfantego 
i jakiemukolwiek innemu rządowi reakeyi Zebrani 
żądają rządu robotniczo ■ włościańskiego.

Precz z Korfantym!
Precz z rozzuchwaloną reakcyą!
Niech żyje rząd  iroboin.czy i włościański:
Niech żyje demonracya!
Niech żyje socyalizm'
Powyższą rczoucję przyjęli zebrani huczny

mi oklaskam, orze z aklamację.
Po o:ibyt\7ii wiecu uformował się pochód, 

który przeszedł głównemi' ulicami miasta do s ta 
rostwa, gcl/ic deputacya wręczyła staroście u- 
chwaloną '•ezo.ucyę eeTem przedłożenia wyższym 
czynnikom rządowym.

Następnie pochód wrócił do Rynku główne 
go, gdzie przewodniczący tow Kolarz po krót- 
kiem przemówieniu rozwiązał zgromadzenie.

Pochód1 imponował nietyiko liczba, aie zdecy
dowaną postawą klasy robotniczej.

Ogólną uwagę zwracano na traaspurenta 
które Hesiono na czele pochodh z napisami 
„iNipich żyje Naczelnik państwa Józef Piłsudski!" 
,)Prscz z Korfantym !r"  Precz z rozzuchwaloną 
reakcyą!" „Niech żyje rK jd roootmczo - wfcv 
ściański!" „Niech żyfe dtemokracya \“ „Niech ży 
je soityaHzjn!"

W rażenia z odbytego wiecu długo pozostaną 
w pamięci tut klasy pracującej. Również reakcyr. 
z pewnością przestanie pisać i mowie o  rozbi
ciu tut. klasy pracującej, gdvż ogólne "bezrobo
cie we wszystkich rafinejyach i fabrykaci., *m- 
ponujące zgromadrzeniev oraz pochud najlepiej 
przekonało ja, jak podle była okłamywaną przez 
swych pachołków.

Wa^e Zgrom, inw a lid a  w Kciłomyi
Din "ta 3 (Ó.pca br. o  etodz. *12 w południe 

odbyło się w safi Kasy oszczędności w Kołomyji 
walne zgiomadizenie inwaljdów wojennych z c a 
łego Pokucia.

Na zgromadzenie przybył w zastępstwie wo 
jewody jurystowsm ege radca Giertler.

Sala Kasy była przepełnioną, ż a k  inwalidów 
były niezliczone, a ze sprawozdania wydziału Ko
ła podnosimy, że w ciągu ostatnich 6 miesięcy 
zm arło siedhanastu inwalidów przeważnie w m ło
dym wieku.

P orro r dla inwalidów jest prawie minimalna, 
rent inwalidom nie wypłacają, a wszelkie starania 
o  uzyskanie pomieszczenia i warsztatów p racr są 
na razie zupełnie bezskuteczne

Jedynie Związek „Siła" P P, S bardzo śku 
tocznie wspomaga inwalidów, e nawet udzie,ii 
inwalidom bezpłatnie pon i  iszczenia we własnym 
lokaUu.

Na Tgromadzeriu uchwalili inwalidzi nastę
puj ąjce re70lucye:

1) żądlamy natychmiastowego wykonania u 
s tan y  inwalidzkiej;

2) żądam y powołanie obywatelskiej Komisyi 
odwoławczej;

3) żądam y zmiany Instrukcyl dła określenia 
mezdblnośc do piracy;

4' żądamy, bv do komisyi suprewizyjnej bv!i 
wzywani przedstawiciele Związku inwalidów;

51 żądamy wypłaty "rent przez P, K. G.
Dłuż ;zem przemów i ąniem zakończył z grom a 

dzenie ko1 orzewodai czący Wydziału Wykonaw 
czego Związku inwalidów Kfkiewicz.

Zalcżeni© k: mienia wegieinego 
pud uLfii Związku g^nirztgu.
Dnia 29 lipca o d b iło  sie zamżeaie kamienia 

węgiel lego pod aom  Związku górniczego w Kra- 
kowie. W zamieni u węgi unym wmurow ano kiartę 
pamiątkową:

,(Po przewmcie politycznym w 1918 r. g ó r
nicy Polacy w osirawsko - karwińskiem i krakpw; 
skiern zagłębiu węgiowem, Jktórzv naliczali db 
jUnii górniczej" w A ustrii, utworzyli sam odziel^  
„Związek Roboti.ików Przemysłu Górniczego". 
Siedzibę Związku z powodu walk z Czechami 
przeniesiono z Morawskiej Ostrawy db Cieszyna, 
a następnie do Fiyszt.atu. Zwiąże^ rozwinął tię  
przez przystąpienie salinarzy z W ini zki i Bochni 
na mocy uchwały konferencji wv ani u 6 kwictrSoi 
1919 r. w Wieliczce i górników zagłębia dąbrow
skiego na mocy uchwały ko, i ferency. w dniu 4 
maja 1919 w Dąbrowie Górriczej — wreszcie 
po inwazyi ukraińskiej przyłączyli się db Związku 
robotnicy z nopalu nafty, wosku ziemnego i s a la  
ze wschodniej Małopołsk. Po oderwaniu się k lą 
ska Cieszyńskiego o d  Polsii, umieszczono Zwią
zek tymczasowo w Wieliczce i uchwała II. ziazdó 
Związku w dniach 26, 27 i 28 czerwca 1921 r. 
ustanowiono siedizibą Związku miasto Kraków. 
W tym celu kontraktem z "dnia 3 listopada 1921 r. 
nabyto o d  gminy miasta Krakowa parcelę bu
dowlana przy Alei Krasińskiego 1. 8 i postano
wiono wybudować dom według projektu obywa 
tsla anchitekty inż J  asm sza Zarzeckiego. Roboty 
w ykonali murarze i cieśle la  akowscy pod natfeo- 
rem podm ajstrzego Pranciszka Łaba,a. Srodlii 
pienieżne na budowę zobowiązali s.ę złożyć 
wszyscy członkowie Związku. Wykazy złożonych 
kwot ogłoszone 'będą w księdże pamiątkowej. 
Dzięk: roparciu  obywateli: djmektora Zakłaau
kredytowego m iast małopolskich i radej miej
skiego dira óaolfa Grossa, wjceprezydesnia m ia
sta K ratow a dlra ^ rn ila  Bobrowskiegc uzyskano 
pożyczkę i w maju 1922 r. przystąpiono db bu
dowy. Dom m a służyć na pomieszczenie biur 
centra1 nych i mieszkania dla pracowników Związ
ku, który obecnie nosi' nazwę: „Związek Robotni
ków Przemysłu Góm czego i Naf.owego w Pol
sce"

Po przemówieniu tow Mieczysława B o 
b r o w s k i e  g o  poopisal ak t- wiceprezydent 
miasta Inz. Józef Sare i tow.. d!r Emil Boba owski 
posłowie tow. Klemensiewicz i Gę borek, dr. Gutt- 
plowicz, członkow e wydisiaht wyfaor, owczego 
Związku, murarze pracujący na tej budowie i g o 
ście. Uroczystość zateończył to w . dir. Emil Bo
browski życzenien. trw ałego rozwoju Związku i 
ruchu robotniczego.

Po uroczystości wydział wykonawczy na po
siedzeniu powz.ąl scereg uchwał, dotyczących 
eko-omi^znycn politycznycn kwestyi aktuafoych 

 —

3  w y d a w n ic t w .

^MYŚL WOLNA". W yszedł z dbuku Nr. 3. 
czasopisma „Myśl wolna" organ Stowarzyszeni a 
Woinomyśi/icieli Polskich w W arszawie, pod1 kie- 
runkiBm Romualaia M akiewfcza. Treść: E. A bra
mów ,ki — Poszukiwanie b o g a , Jan Hemipe1 — 
Konieczność gminy bezwyznaniowej f J \. Odkowąt 
— Kościół demokratyczny; R. Minkiewicz — Py
tasz czy nie przestałem ; — Wstawki piśmiennicze; 
J. Bauctou' n da Courtenaj — „Toieranćya" in
dowa ; Kapłan Marjawic*.' o  gminie oezwyznanjo- 
wej; Niedociągnięcia. . Piśmiennictwo religioznaw
cze; Z kroniki Stowarzyszenia, R. Mickiewicz — 
„iSercana". Cena numeru mu. 120. Prenum erata 
półroczna mk 7007 roczna 1 400

Adsnes Redakey1' i Adminislracyi Warszawa, 
Królewski Nr. 16.

 --

od liKN D lć f ir z c d p la t ą  
Ł Z g a  w a s i e r p i e * !  t
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M m & m W S U lE  T O W A R Z Y S T W O  U B E ZP IE C ZE J .1  S K k i  ABCC.
założone w r. 1870 

)akoteż Ja.cznie z tera To warzystwem pra-cuja.ce
POLSKIE TOW. ASEKURACYJNE i REASEKURACYJNE „PMTRiA“ , SKA, A KG. " 43
i TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE „VARSOVIA“ SPÓŁKA AKCYJNA 

ODDŻIALY W B I.WOWIE
p r z e n i o s ł y  Mm® i ulicy Zyblikiewicza 15 d o  n s i f f ^ b  l o f e o l s a  o s ®  D t a M y m
g n u z d h u  p r z y  u l .  S t u w a c f e t e g o  1. £0  i m a  r a i  3  f l i a l a ) .  —  T m M m  I f r .  M O .

¥ O G Ł O S Z E N I A .
jBf TJH10N0 doKimienty wojskowe na nazwisko pod- 

chorążego Franciszka Mroczkowsuiego, które z 
dniem dzisiejszym unieważnia się. 11

ordynuje u l i c a  W ołyńska 1. 5
1053 (naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

weneryeane. sMrns, rastarzała — 
l ł8 » l£ » l& 5 E 3  H f d r > y n .U « Ł »  20

Dr- FRISCH.ulica Wałowa U.

POLSKI E M  KRA JO W V WE LWOWIE
O G Ł A S Z A

O M K U H S
na posado Dyrektora-Homercyalłsty

dla  S. A „Prrwszenhne D om y Składow e" w e  L w ow ie. 
W arunki: Studya prawnicze i handlow e oraz zdolności organiza

torskie i znajom ość języków. 1065
Zgłoszenia pisem ne z podaniem  referencyi, w arunków  i życio

rysu wnosić należy do protokołu  Polskiego Banku Krajów ego do 
dnia 31 sierpnia 1922. N ieuw zględm onc pozostaną bez odpowiedzi.

BfflMKMfariaa i a

( M E K W S ' '  H  S

Skład materyałśw i farb 
A lojzy H M ? r ,  Lwdw, Rynek 3R

Zdrowie i czystość u dzieci
:na utrzymać najlepiej przez 

użycie pudn i  i m yd ła  d la  dzieci

95ó

p o l e c a
I V ślł p o s i e w y  i c « i e n n e !  

B A 4 C Ę  n a s l n n n ą  w y r o b u  i n ż .  i h e m .  C h u f e i e w s i d c p ,
niszczącą  zarodniki g rzy b k ó w  p a so ży tn y ch  na ziarnic ja k  śnieć, 
m urz, zgorzel,  rdza itd. i chron iącą ziarno od m yszy. 990

można utrzymać najlepiej przez „ U E R f T
Wszędzie dó nabycia 1 Żądać wyraźnie „ V E R A “
W y l w ó r n  V I.2 K A , L<wg\v B o ^ d a n ó w k a

1 Przedsieisiarstwn spedysps

S/M i STERfiBEBS
Lwów, ulica 3 Maja 7.

Telefon Nr. 677. Adr. telegr. Gabelsternberg.

Zastępstwa w kraju i zagranicą.
Z a ła tw ia  w sze lk ie  
tra n s a k e y e  w  za- 
k re s so e d y c ji  w ch o 
d zące , ja k o te ż p rz e 
p ro w a d z k i w  k ra ju  
i z a g ra n ic ą  w ła sn y 
mi p a te n to w a n y m i 
w ozam i po  cen ach  
n a d e r  p rzy s tep n .

B ezp o śred n i ruch  
zb io ro w y  m iędzy  
W ied n iem  a  P o lsk ą  
i w szy stk iem i s ta -  
cy am i P o lsk i. — 
Z a ła tw ie n ia  w sze l
kich  f o r m a l n o ś c i
c e l n y c h . --------

980-2

I ® 1*  k*uczukow e 1 m etalow e  
) 1  a m l a i  wykonuje n a j t a n i e j

L  S o ł d g e l c r  ivh. S jtó tM .
1049

1054 L E K A R Z . D E N T Y S T A

M r .  H n s o  i D A T T A T E B
Lwów, pl. Maryacki 1. 5 (dawniej Hotel Francuski).

FabryKe stampil KauczuKowy th

P I E C Z Ę C IE , T A B L IC E .
M O N m fsR U B lY , ( S l iA W U R ?

wykonuje po najtańszych cenach

R o m a n  M in k i  n  ńasT
Stałym odbiorcom znaczny opust. Ziecem • 

z prowincyji odwrotną pocztą. 3b.o

D r .  I G f tR C ?  łg iM E S M E C H
ordynuje w chorobach wenerycznych i skórnych

od 12—1 i 3—5 ul. Zielona 17. 44

s
Y
K

JE 1) Hartowna i detai- Jyjr S;-i]f liczna sprzedaż !| | r

X V
M szyb uu okien J ,

jakoteż luster do f 
$'<fc psych, dyamenty uo

T
13

%i> kraiania szkławwiel- ‘M y  
kim wyborze poleca M i S

po cenach konkureRtyjoych W
s  sr m tta  w

S T K S T r S h l  13.

K
A1E3

1 R Ł 13'
993 l

K S I Ę G A R N I A  L U P O W A
I  W « W  U L . S Z A J N O C H Y  2

poleca towarzyszom następujące wydawnictwa: 
K aro l M ark s: „Praca naj emna a kapi tał"

„ „ „Woj na  dom owa we F rannyi",
„ - „\Y|Ući klasowe we Francy!

A ugust Be bel „Antysemi tyzm i socyali/.m “. 
B ak s: „ H istorja rew olucyi francuskiej 
K aro l K au tsky  „Rrwolucya socyaln t" .

„ , „Rozwój  ustroju państw ow ego
na Zachodzie".

B „Od demokraeyl  do niev o.l«
nici w a ptifi s twowegó “.

„ , „Soc-_Yfi.Mza.cya a Rady Rubot-
niJze".

J. G r u n w a l d :  „Rady Fabryczne i ..wiązki za 
wodowe".

F E n g e ls :  „Zasady komuni zmu"
O. B a u e r :  „Bolszewizm a socyal-dem okracya". 
C olle A te lie r : „Srcyalizm  cechowy". 
C za p in sk i-N ie ó z ia łk o w sk i: „U źródeł bolsze- 

vm  mu*.
C z a o iń s k i . „Czarna oFenzywaR

„ „Bankr uct wo bolszewizm u
waagi»aHiKa»aBaiwatJWMiuyHtHâBsaBgKagE5g*gg^ sr i ssrai

1 3  £ ± j \  R .  I V  I A  } / U  D  O W A
, we Lwowie ul. Szajnochy 2, gm ach Tow kredytowego ziemskiego, poleca k s i ą ż k i  s r k c a f s i ©  
d o  s z k ó ł  ś r e d n i c h  i p o w s z e c h n y c h ^  bajki dla dzieci i najnowsze wydaw nictw a 
własne jak  i obce. księgarn ia  o tw arta  d godz, 9 rano do I w południe i od 4 do 7 wieczorem.

Zasiępiea naczelnego reoaiKi. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYRcK — Drukjem Arturć Goldmana we Lwowie, ifl. Sykstuska 19,, teł1, nr. 874.


